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Decentralizacya kolejowa, a linia Stryj- 
Munkacz ze stanowiska militarnego.

W ie d e f i ,  20 maja
Pizeciwnicy decentralizacji zarządów Ko­

lejowych, zwalczający ją  z stanowiska Wojskowe­
go, zupełnie zapominają, że juz teraźniejszy stan 
rzeczy co do centralizmu kolejow.g,. bynąjmniej 
nie odpowiada jedności armii. Centralizm ko­
lejowy ta k i , jakiby odpowiada! centralizmowi 
wojskowemu, nie istn ia, nigdy, nie istnieje i 
istnieć nie będzie. Już w telegramie piątkowym, 
streazcząjąe artykuł Neue fr. Jfresse, który pi­
smu wolńomyślnemu wcale nie przynoś, zaszczytu, 
nadmieniliśmy, że posunięta w nim do ostate­
czności tendeneya centralistyczna jest niedorze­
cznością, bo mimo jedności armii austro-węgier- 
skiej, mimo że jedno tylko jest ministerstwo wojny, 
wspólne obu połowom m onarchii, W ęgry mają 
nietylko własno koleje, lecz i własne zarządy 
kolejowe. W separatyzmie kolejowym posunęły 
się Węgry tak aaieko, że nawet te drogi żelazne, 
które za czasu utworzenia dualizmu austro-wę- 
giersK.ego były jedne, scentralizowane w Wiedniu, 
musiały poddać się separacyi. Tak np. wielka sieć 
kolei Południowej musiała podzielić się na oso- 
Dną austryacką i osobną węgierską. Je s t temu 
lat dopiero siedm, odkąd podział ten przeprowa­
dzono ; a czyż władze w orkow e wówczas jeszcze 
nie znały zaoraeuia dr?śc żelaznych dla celów 
strategicznych ? Czyż 4bM dopiero poznały się na 
wartości centralizmu w adm inistracyi kolejowej 
dla celów zbrojnego pogutowia? Jeżeli tak, to ta 
sama presya władz wojskowych, jaka jest wywie­
rana na pozostawienie zarządów kolei eislnawskich 
w Wiedniu, pow inhiby być wywierana także na 
Węgry, aby zrzekły się na rzecz W iednia nie­
tylko podziału niedawno dokonanego, lecz i . za­
rządu wszystkich nowszych i przyszłych dróg
żelaznych węgierskich.

Do takiego oto absurdum dochodzi się konse­
kwentnie z założenia, że centralizm kolejowy jest 
niezbędny w celach zbrojnego pogotowia. W ęgry 
wcale też nie myślą o zrzeczeniu się najm niej­
szej diobnostki z praw swych na rzecz Austryi, 
czyli na rzecz W ieama. Owszem wcale co innego 
świta im w głowie. Chcieliby swoje panowanie 
kolejowe nawet rozszerzyć po części na Austryą. 
Przykład tego mamy w sprawie nieistniejącej je ­
szcze drogi żelazne) z Stryja na B esu d  do Mun- 
kacza, przykład praktycznie tern więcej dowodzący 
przeciw wiedeńskim zachciankom centralistycz­
nym , ile że będzie to kolej prawie wyłącznie 
strategiczna.

Droga żelazna z S try j, do Munkacza miała być 
zbudowana już w r. 1871 razem z drogą żelazną 
imienia arcyksięeia Albrechta. Stanęła jednak tylko 
linia ze Lwowa na Stryj do Stanisławowa, a linia 
z Stryja do B esk id u , w daltzym ciągu zaś do 
Munkacza nie stanęła dla k r a c h  u, o d sąd  atoli 
wzięto się do zbudowania wielkiej strategicznej 
linii z Żywca do Husiatyn* (koifti Podkarpackiej), 
droga żelazna z Stryja do Munkacza stała s ię  
równie nieodzow ną, jak owe odnogi kolei Pod­
karpackiej , które ua zachodnim krańcu Galicyi 
łączyć będą kolej Podkarpacką z Śląskiem i z 
W ęgrami. .Rzecz bowiem jasna, że na tak długiej 
linii, jaką jest kolej Podkarpacka i karpacka gra­
nica galicyjsko-węgierska, Lie wystarcza połącze­
nie (Galicji z Węgrami rzeczonemi odnogami na 
zachodzie i koleją Przemy sko-Łupkowską ua środ­
ku, lecz musi być jeszcze połączeni.? na wscho­

d z ił, którem ma być właśnie kolej z Stryja do 
Munkacza Tak wymaga plan przysposobienia ga­
licyjskiego teatru wojny. Bez tej kolei przyspo­
sobienie byłoby połowiczne: w strategiee zas po- 
łowiczność oznacza z góry przegraną.

Węgrzy dobrze wiedzą ostrategicznej konie­
czności linii z Stryja do Muukacza. W łasny in­
teres W ęgier wymaga tej linii, bo jakabądz nie­
dostateczność wt przysposobieniu galicyjskiego te­
atru wojny może sprowadzić najazd moskiewski 
na Węgry. Czyż więc dla strategicznego wzglę-

Tinw skieg. Dra Jozefa Majera, prezgsa akad. um.. 
D ra  F erdynanda V e ig la . prezydenta m. Krako­
wa Ogólne Zgromadzenie wyborców m. Krakowa 
odbędzie się w e  ś r . . d ę ,  tj. d. 23 maja o godz. 
' P° południu w sali radnej miejskiej.

Komitet przedwyborczy zaprasza wszystkich 
obywateli prawo głosowania majacych na to zgro­
madzenie.

W  Krakowie, d. 21 maja 1883 r.
Prezes K om itetu : Teodor Baranowski. Wice-

du poświęcają wszystkie inne względy? Bynaj- ^Franciszek B ^ i c k ^ Ł l ^ M r o ^ e k ^ ^ ’ ^  
mnie,. Owszem, dla innych względów wyłamują„ 1 „ na 117n ł rw _ - J  .1 •    _ I . • •się nawet z pod dawniejszego zobowiązania i da­
ją sprawie zbudowania drogi żelaznej z Stryja do 
Munkacza przebieg taki, że chwilowo jestzakw e- 
styonowaną. Rząd austryacki. wnosząc do Rady 
państwa projekt zbudowania kolei z Stryja do Be­
skidu,  stwierdził, że n.etylko co do trasy prze­
dłużonej aż do Munkacza stanęła już umowa 
z rządem węgierskim, lecz że zbudowanie także 
kolei z Beskidu do Munkacza z strony rządu wę­
gierskiego oddawna w sposób obowiązujmy jest 
przyrzeczony. Mimo to rząd węgiersk. wcale nie 
spieszy z wniesieniem projektu o zbudowaniu ko­
lei z Beskidu do Munkacza na Sejm węgierski, 
chociaż zbudowanie koleli z Stryja do Beskidu 
już jest przcz Radę państwa uchwalone. A -dTa 
czego nie spieszy ! Bo właśnie strategiczną konie­
czność całej linii z Stryia do Munkacza chce wy­
zyskać w celach ekonomicznych na rzecz Węgier. 
Proponuje więc rządowi austryaekiemu ugodę ta­
ką: Węgrzy zrzekną się rozłączenia adm inistra­
cyi co do kolei Przemysko-Łupkowskiej i uzu­
pełniającej ją  na terytoryum węgierskiem krótkiej 

nii Jo Ona, t. j. ów kawałeczek z Łupkowa do 
Orla pozostanie w administracyi austryackiej, 
a natomiast Austryja zrzeknie się administracyi 
kolei z Stryia do Beskidu na rzecz W ęgier, t. j. 
cała linija aż do Munkacza będzie w zarządzie wy­
łącznie węgierskim. Nie wchodzimy w to, że 
propozycya taka świadczy o niesłychanej arogan- 
cyi węgierskiej, przypisującej rządowi austryac- 
kiumu naiwność bez m iary; stwierdzamy tylko, 
że Węgrzy nie baczą na zobowiązania swe, nie 
baczą na strategiczną konieczność linii kolejowej, 
lecz w egoistycznych celach ekonomicznych, t. j. 
dla sprowadzc?nia przewozu towarów rosyjskich 
z galicyjskich liuij kolejowych na węgierskie, chcą 
rozszerzyć swe panowanie kolejowe nawet po z« 
granice Węgier.

Egoizm ten pojmujemy, ale zarazem mamy 
w nim dowód dobitny, że centralizmu kolejowe­
go nigóy nie uda się rozszerzyć w celach mili­
tarnych na Węgry. Bez tego rozszerzenia zaś 
centralizm specyficznie austryacki jest z stanowi­
ska wojskowego połowiczny, a więc właśnie z te­
goż stanowiska niema go wcale. Względy mili­
tarne przeto nie mogą żadnej stanowić przeszko­
dy dla decentralizacyi zarządów kolejowych w Au- 
s try i, a co się tyczy względów ekonomicznych, 
me pojmujemy, dla czegobyśmy mieli być mniej 
egoistami od Węgrów.

Wybory sejmowe.

Otrzymujemy następujące og łoszenie:
Do Szan. pp. Wyborców miasta Krakowa!

Komitet przedwyborczy miejski krakowski przed­
stawia jednogłośnie jako kandydatów na trzech 
posłow sejmu z m K rakow a: W. p. Leona Chrza-

35.. Czortków-Budzanów, b. poseł Mikołaj Wo­
la: 'ski.

30. Zaleś zezy ki-Tłuste, Ignacy Głazewski.
37. Borszczów-Mielnica, Mieczysław hr. Bor­

kowski.
38. Łąka-Medenice, Stanisław h r  Tarnowski.
39. Trembowla-Złotniki, b. poseł Bolesław Roz­

wadowski.
40. Bohorodczany-Sołotwina, b. poseł Ale­

ksander Łukasiewicz.

C e n t r a l n y  k o m i t e t  p r z e d w y b o r c z y  
w e  L w o w i e  obraduje nieprzerw anie codziennie 
o godz. 6 7, poł. od 29 kwietnia br. począw szy. 
Na przedstawienie komitetów przedwyborczych 
powiatowych zatwierdził niżej wyrażone kandyda­
tury i poleca szanownym wyborcom jak najgo­
rętsze ich poparcie.

Z okręgu wyborczego gm in w iejsineb:
1. Brzozów-Dubiecko. Konstanty Bobcz/ński.
2. Sanok-Rymanów-Bukowsko; b. poseł Zenon

Słoneeki.
3. Lisko-Baligród-Lutowiska, b. poseł Teofil 

Żurowski.
4. Przemyśl-Niżankowice, Adam ks. Sapieha.
5. Jaroslaw-Sieniawa, b. poseł Stefan hr. 

Zamoyski
6. Cieszanów-Lubaczów. b. poseł A lbin Tu­

rzański.
7. Jaworów-Krakowiec, Ja n  hr. Szeptycki.
8. Mościska-Sądowa-W iszn ia , Stanisław hr. 

Stadnicki.
9. Rudki-Komarno, b. poseł Henryk Janko.

10 Turka-Borynia, W ładysław Łoziński.
11. Stryj-Skole. Zygm unt br. Romaszkan.
12. Mikołajów-Żurawno, Józef W ernieki, (b. 

poseł.)
13. Gródek-Janów, b. poseł Edw ard Weissmann.
14. Lwów-W inniki Szczerzee, b. poseł Teofil 

Merunowicz.
15. Zółkiew-Kulikow-Mosty wielkie, Bojomir 

Żarski.
16. Rawa-Niemirów, Feliks Biliński.
17 Łopatyn-Brody-Radziechów, Stanisław hr. 

Badeni.
18. Kammnla-Busk-CHeoko, b. poseł Tadeusz 

hr. Dzieduszycki. ’ '
19. Złoczów-Gliniany, Bolesław Augustynowicz.
20. Brzezany-Przemyślany, Roman hr. Potocki.
21. Bóbrka-Chodorńw, Seweryn Henzel.
22. Bohatyu-Bursztyn, b. poseł Mieczysław 

Onyszkiewicz.
23. Kałusz-W ojniłów, b. poseł Franciszek Wol- 

fart.
24. Kossow-Kuty, b. poseł F&rp
25. Sniatyn-Zabłotów, Tytus Sięgalewez.
26. K ołom yja-G w oździec, b. p o se ł E u gen iu sz  

Kuczkowski.
27. Horodenka-i fbertyn. b. poseł M ichał Le­

nartowicz.
28. S tan is ław ów  Halicz, Edw ard Górecki.
29. Manasterzyska-Buczacz, b. poseł W łady­

sław W olański.
80. Podhajce-Kozowa. b. poseł Eks. /Ufred hr. 

Potocki.
31. Załośce-Zborów, Maciej Kaszewko.
32. Tarnopol-Ibrowice.M ikulice, b. poseł J u ­

liusz Korytowski.
33. Zbaraż-Medyń, Leopold Kukawski.
34. Skałat-Grzymałów, b. poseł Eks. Kazimierz 

G rocholski.

Zgromadzenie przedwyborcze we Lwowie.

L w ó w , 21 maja.
(— ) JaK wiadomo, Komitet przedwyborczy 

uchwalił zawezwać lwowskich posłów, aby zdali 
sprawę ze swoich czynności poselskich. Otóż 
wczoraj odbyło się zgromadzenie wyborców celem 
w ysiuchania tych sprawozdzan Zjawili się JEksc. 
dr. S m o l k a ,  dr. C z e r  k a w s k i Euzebiusz i 
dr. G o l d m a n  B e rn a rd , czwarty zaś poseł p. 
R o m a n o w i c z  T a d e u s z  nadesłał list, w któ­
rym przypom niał, że już dnia 18 marca b. r 
uczyń 1 zadość temu obowiązkowi i odpowiedział 
na szereg in terpelacji Gdyby jednak wyborcy 
uznali to jeszcze za niedostateczne, natenczas przy­
będzie z Krakowa i uczvni zadość wymaganiom. 
Po odczytaniu | .sma p. Romanowicza. wśród okla­
sków wstąpił pierwszy na trybunę JEx. dr. Sm oka. 
W  krótkiej swe, mowie, szanowny poseł główną 
uwagę zwrócił na czynności W ydziału krajowego, 
szczególnie zaś departam entu gm innego, którego 
jest naczelnikiem. „Sprawy te są wszystkiem do­
brze znane, bądź to z protokółów czynności W y­
działu krajowego, bądź też ze sprawozdań sejmo­
wych — dlatego nie będę je pow ta-zał“. Pocie­
szającą była wiadomość, którą zgromadzenie okla­
skami przyjęło ż e  o s t a t e c z n e  z a ł a t w i e ­
n i e  u s i ł o w a ń  S e j m u  i k r a j u ,  a b y  z a ­
r z ą d y  k o l e j o w e  p r z e n i e s i o n e  z o s t a ł y  
d o  k r a j u ,  j e s t  n a  b a r d z o  d o b r e j  d r o ­
d z e ,  i ż e  w k r ó t c e  p o m y ś l n y m  s k u t ­
k i e m  u w i e ń c z o n e  z o s t a n ą .

N a kilka in terpelacji, mianowicie pp. dr. Za­
jączkowskiego i Jaegerm ana, w sprawie łączenia 
gm in z obszarami dworskiemi — i Gniewosza 
w sprawie rozdawnictwa stypendyów i popiera 
ni ł Blocha w Kołomyi — odpowiedział pierw­
szym, że łączenie takie uważa za nader pożąda­
ne — ale przymusowo nie da się przeprowadzić; 
ostatniem u zaś interpelantowi oświadczył, że o 
nadużyciach w rozdawnictwie stypendyów nic nie 
wie — co się zaś tyczy B locba, stanowczo za 
przeczył, aby go popierał. (Oklask?) — Następnie 
zabrał głos p C z e r k a w s k i  Euzebiusz. '

Przypom niawszy, że już pod koniec roku i8 7 8  
zdał sprawę wyborcom łącznie z innym i koieg-a- 
m ' , i otrzymał wotum zaufania, zapew nił, że 
w tym duchu postępował przez dalsze cztery la­
ta  kadencyi, i z każdego kroku gotow jest zdać 
liczbę. Gdy go jednak wyręczył już p. Smolka co 
do spraw administracyjnych i ekonomicznych, 
w ięc ograniczy s ię  tylko na kilku faktach Mówił 
tedy przedewszystkiem o roli, jaką miał klub po­
stępowy w Sejmie, zawiązany pod jego przewo­
dnictwem  z program em  łącznego postępowania 
reprezentantów  pracy i inteligencyi. Nie można 
wprawdzie powiedzieć, by k'ub ten osiągnął 
wszystko co zam ierzał, miał bowiem do walcze­
nia z czynnikami szlacheckiem i, które nr w et 
gdzieniegdzie i miasta reprezentują, ale mimo to 
nie stracił nadziei, że myśl zasadnicze jego u trzy ­

ma się w kraju i z czasem potrafi się wyrobić, 
a zamiary postępowe dojrzeją.

O bszerse wyjaśnienia poświęcił następnie mów­
ca, spraw k reformy adm inistracyjnej. w której 
jako członek koniisyi przeważny brał udział i 
w chwili stanowczej, po oświadczeniu p. Zator­
skiego kompromitującem zasadę a u to n o m ii , dał 
wyraz rapatryw aniu stronnictwa postępowego, d o  
ktorego przyłączyła się także część innych po­
słów, że Sejm nie może przystąpić do żadnych 
projektów reformy, dopóki nie będzie miał zape­
wnionego wpływu na organizacyę władz adm ini­
stracyjnych. I  lepiej się stało, że sprawa ta zo­
stała odroczoną. W sprawie i n d e m n i z a c y j -  
n e ; wszyscy podzielali zdanie p Romanowicza, 
wygłoszone w znanej iego mow.e, ale obawiając 
się następstw, t. j. że rząd mógłby skorzystać ze 
swojego ,,Biickzdhlungsanspruchu“ i zażądać od 
krair zwrotu n% m ilionów, doiąd zaliczonych, 
większość nie mogła się zgodzić z konkluzyami 
p. Romanowicza i mowci n J e z a ł do niej,

W  kwestyi s z k ó ł  zdrowp myśl marszałka Zy- 
blik.ewicza, zamanifestowana w mowie zagaiającej 
Sejm r. 1882, a dążąca do zażegnięcia światłe 
nauki elementarnei w okolicach, dotąd pozbawio­
nych szkół, spotkała się niestety z aspiracjam i 
partTi krakowskiej ograniczenia i zniżenia pozio­
mu oświaty. Uzego tedy w Sejmie nie moŻDa 
było osiągnąć, to się zrobiło w Raazie państwa, 
gdzie na uchwaleniu noweli szkolnej n ik t więcej 
nii zyskał, jak właśnie kraj nasz. Mówca zaprze­
cza i dowodzi stanowczo, że nowela ta nie jest 
reakcyjną, a starow iąc wyjątKi dla Galicyi, od­
daje Sejmowi naszemu moc organizacyi szkół po­
czątkowych i wyższych ludowych w edług potrzeb 
kraju. Wyjątki te zamarkowały odrębność kraju 
naszegt, do której zawsześmy dążyli, i delegacyz 
spełniła święty obowiązek w duchu tradycyi sej­
mowej. Nabytek ten jednak przysporzył Sejmowi 
naszemu nowy obowiązek. Dziś już bowiem nie 
będzie można się składać i wymawiać argum en­
tem, że ram y centralistyczne krępują nas i stoją 
na przeszkodzie rozwojowi szkolnictwa u nas. Or­
ganizacja szkół od Sejmu jedynie będzie zależa­
ła. i obowiązkiem Seimu będzie przystąpić do 
niej. Może to się nie sotnie jeszcze w pier wszym 
roku — alt spodziewać się można, i życzę Sej­
mów, jak najprędszego działania w tym kieruuKu.

N astąpiły dość liczne inierpeiacye, z których 
zasadniczej natu-y była p. R e w a k o w i c z a 
Henryka, który wyłuszczywszy jaskraw ą niewła­
ściwość uchwalonego w z. r. przez Koło polskie 
r e g u l a m i r u ,  d o t y c z ą c e g o  o r g a n i .^ a -  
c y i  w y b o r ó w ,  k to iy  akcyę wyborczą oddaje 
na dyskrecję marszałków powiatowych, a więc 
p-awie wyłącznie w ręce szlachty, która i tak już 
góruje w sKładzie s jjmu, i przy oiganizacyi ko 
m itetów v yborczycF wprowadza z a s r  d ę ł  o-
m i n  a c y i w miejsce s w o b o d n e g o w y b o r u ,  
a zatem  sztuczność i dowolność, na którą się ża­
lono z wielu powiatów, — prosił o wyjaśnienie, 
jakie stanowisko zajmował lrluh postępowy przy 
uchu alaniu tego regulaminu, . mającego n a  celu 
uwiecznienie m andatów w posiadaniu jednej tylko 
warstwy społeczeństwa, czy piotestow ai prze­
ciwko jego uchw aleniu?

P. C z e r k a w s k i  odrzekł, że według regula­
minu, marszałkowie powiatowi mają akcyę wy­
borczą tylko i n  c j o w a c ,  zawiązywać (ironiczna 
wesołość). Klub postępowy bronił w tym razie 
zasady swobodnych wyborów, i sprzeciwiał' się 
ustanawianiu wpływu nr, wybory oflohom nomi­
nowanym, ale pozostał w mniejszości. Zarzucano

Spólczesna Bulgarya
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JASA GRZEGlRZEWSiClEGO.

I.
PRZED i PODCZAS WOJNY 1877/1878.

(Ciąg dai&zy.)
W 1860 r. młodzież bułgarska, kształcąca się 

na uniwersytecie moskiewskim, założyła pismo 
zbiorowe p. t. Bratski Trud; w Belgradzie (1860 
i 1862) D unauski Lebed' przez R a k o w s k i e -  
g o. Tenże od .1864 wydawał w Bukareszcie B u- 
dustnost', w Bukareszcie t e z J  K a s a b o w  zaio- 
żył dziennik Narodnost' ; konserwaty wny dzien­
nik Otrczestwo (1869— 1871), obok moralno-reli­
gijnej Zornicy, wydawane; staraniem amerykań­
skiego Towarzystwa biblijnego (od J865 r.). W 
tymże samym czasie (poeta) P. R. Sławejko, wy­
dając przez lat parę (1857— 1861) satyryczne Ka­
lendarze, zdobył się najpierw (1863 r.)  na saty­
ryczne czasopismu Gajda, a w 1867 na literacko- 
polityczny dziennik M ikedonja1), redagowany 
z niepospolitym talentem i w znacznej mierze po­

*) Przy tej Bposobności wspomnieć wypada te 
dzienniki i w ogolę ozasoj isina, które założono pó­
źniej, a z których znaczną część zastała wojna 1S77
i 1878 r. Tak w Carogrodzie wydawano: Hanpi- 
AMn» (Najdenowa), B ir i ,  A e u  (Bałabanowa; Hcto- 
uho Bpena (za inicjatywą Anglików), w Adryano- 
polu, Oapbhi w Ruszczuku 4yHaB4, w Bukareszcie, 
3 hb* .e organ Karawełowa, Który redagował dzienni- 
ki HcaaBauaiiocTb, Cboooas, a podczas wojny wró­
cił do Bulgarjł i tu po niejakim czasie zamierzał 
wydawaó gazetę, na co jednak nie pozwoliły władze 
rosyjskie (p. BtcTHHra EHponu, zeszyt czerwcowy 
187 8 r. art. Utina). Pomijamy tu pomniejsze pisma 
wydawane w Belgradzie, braile i t, d.

święcony sprawom Bułgarów macedońskich; w tym 
też celu redakeya, stosując się do nawykńień tam­
tejszej ludności, zamieszczała artykuł* naw et w 
języku greckim lub w narzeczu ' macedońskiem 
czcionkami greckiemi; ^idąc w tem za przykładem 
m nicha Pawła z K onikow a, a to gwoli koniecz­
ności zostania zrozumianą przez ludność macedoń­
ską, która jeszcze nie znała alfabetu słowiańskie­
go , chociaż była słowiańską i mówiła po bul- 
garsku).

Ilość czasopism przewyższała liczba oddzielnych 
książrk i broszur, wyszłych w tymże czasie z dru­
k u , a poświęconych sprawie sporu kościelnego 
i to zarówno w języku bułgarskim, jak w obcych 
(tureckim, greckim, rosyjskim, irancuskim i t. d.) 
pisanych przez Bułgarów.

Tak wzmożonej publikacjiodpowiadałapodniesio- 
na też skala tonu śmiałego i w wysokim stopniu nie­
przyjaznego dla Greków. Już tu śladu n ie  było z o- 
nych łagodnych kompromisowych dróg „prijatelska 
pisma kG reku". Ten ostatni występowałtu jako „Sza­
tański czarownik", „Kaifasz", „Judasz", Belzebub", 
i t. p. mianem chrzczony nawet przez autorów 
„Mati Błgarija" (Neofita Bozwelego w czasopi­
śmie Periodiczesko Spisanie) w 1876 r., a więc 
w sześć lat po umorzeniu kwestyi spornej. Ja ­
koż — jednomyślność po stronie bułgarskiej była 
niezwykłą i zadziwiającą: z różnorodnych ich sfer 
inteligencyi, kupiectwa i ludu rolniczego tak w 
kraju, jak na emigracyi, ani jeden głos nie ode- 
zwal się w obronie Greków, jeśli oczywiście nie 
bierze się w rachubę postępowania t. z. c z o r -  
b a d ż y c h i paru nieśm iałych w obronie patryar- 
chatu fenariockiego głosów, podstawionych za g ra­
nicą ais omylenia czujności ogółu. Każda sfera 
po swojema wyrażała swe niezadowolenie i swo­
ją  nienawiść: imchowieństwc i in te lig en c ja— w 
gwałtownych filipikach ustnych i prasowych, ku- 
piectwo i lud — w sposon praktyczny, odmawia­
jąc poparcia materyalnego klerowi fenariockiemu. 
Walka ta wpłynęła nawet na sposób zamanifesto­

wania uczuć radosnych z powodu nominaqyi e- 
gzarchy. Kiedy takową otrzymał Aiityrr., biskup 
widdyuski, Bulgarowie nieskłonni do demonstra- 
cyi, przygotowali mu przyjęcie, pełne owacyi i 
tryumfów wzdłuż całej drogi z W iddynia do Kon­
stantynopola.

Iro bardziej w y n u rz a j się zamiary Greków 
kontrdem onstrowania faktów1 $ zresztą już doko­
nanemu — tem więcej objawy nieprzyjaźni wy­
nurzały się ze strony przeciwnej, a klątwa, przez 
patryarchę rzucona w 1872 r. na duchowieństwo 
bułgarskie i jego zwolenników, rozjątrzyła tych 
ostatnich do najwyższego stopnia. Kościół grec­
ki stał się dla nich synonimem odszczepieństwa, 
a uosobieniem antychrysta — kapłan fenarjocki, 
którego też bezpieczeństwo osobiste mocno sta­
wało się zakwestyonowanem.

Dziwnie od tej zaciętości odbija się toleraneya, 
z jaką zachowują się Bulgarowie względem obcych 
wyznań i religij. Mniejszą się ona wydaje w kla­
sach inteligentnych, a zwłaszcza w publicystyce, 
gdzie widoczną bywa dążność do użycia obrządku 
wschodniego dla celów politycznych lub ,ako mo­
tor idei narodowej, której odrębność w ten  spo­
sób siluiej zaznaczyć pragną. Z? książek więc i 
publikacyj bułgarskich nie można nabrać właści­
wego wyobrażenia o usposobieniu narudowem, bc 
bywa ono przedstawiane nie przedmiotowo, leez 
tendencyjnie. Przy zetknięciu się jednak z ludem, 
rys ten rzuca się odrazu w oczy i dta badacza, 
przyzwyczajonego do wyłączności greckiej, wyda­
je się nawet indeferentyzmem religiinym , zwła­
szcza. jeśli się zechce bezpośrednią przeprowa­
dzić pod tym względem paralelę między usposo­
bieniem Bułgarów a ich najbliższych, sąsiadów — 
Serbów. W  tem ostatniem plem ieniu, a zułasz- 
czj w odłamach jego wschodnich poładmowycn 
— toleraneya daleką jest od id ea łu : mimo całej 
słowiańskiej gościnności, nierzadko Czarnogórzec 
odmówi wody ze źródeł swoich wędrowcowi, je-? 
śli ten nie jest prawosławnym. Podobnych obja­

wów nie napotkać w Bulgaryi. Bułgar przywią­
zany jest do swojej wiary, do swego obrsądku, 
bo jakże mogłoby być inaczej, skoro on jem u w 
znacznej mierze zawdzięcza zachowanie swojej na­
rodowości od zupełnej zagłady ? ale dalekim jest 
od fanatyzmu i nienawiści dla ludzi in n y c h  wy­
znań ; owszem wspólne pod jednym  dachem po- 
żyeie jego z różnowiercą, nie należy do wyjątków 
w nterze ludowej tak samo, jak przyjaźń z oso­
bistościami m uzułm ańskiem i, jeśli nawet pomi­
niemy milczeniem objawy z epoki ruchów k i r d -  
ż a l s k i c h  (na początku bieżącego stulecia), kie­
dy zaźyła koieżeńskość łączyła w zbrojną druży­
nę zarówno bułgarskich wyznawców Chrystusa, 
iak tureckich Mahometa.

Ta to toleraneya służyć może poniekąd ilustra­
c ją  owej łatwości, z jaKą szemył się w Bulgaryi 
prozelityzm innych wyznań, innych obrzadKÓw. 
Ani 0 0 . Zma-twyehwstańcy, ani też w ogóle ci 
wszyscy kapłani, któpych misya znajdowała po­
parcie u ks. Adama Czartoryskiego lub br. Wł. 
Zamoyskiego, uskarżać się nie mogą na zbytnie 
trudy apostolskie lub nadzwyczajne przeszkody 
w ufundowaniu kościoła unickiego w Bulgaryi, 
lub też w przeprowadzeniu tam propagandy ka­
tolickiej w początkach drugiej połowy XIX w. 
A łatwość wyraźna się nietylko przez to, że się 
znaleźli publicyści, broniący dzieła Unii lecz w 
gotowości napotykanej wśród ludu. Niektórzy 
upatrują przyczynę jej w niezadowolenia Bułga­
rów z hierarchii fenariockiej, w tym ucisku, wy­
wieranym z Carogrodu, przed którym spodzie­
wano się znaleźć ulgi w związkach z Rzymem 
Nie przeczę, iż to mogło być niepoślednim mo­
tywem, powodem bezpośrednim dla wielu jedno- 
stek, lecz zanadto lekkomyślną wydal aby się  spo­
łeczność, której ogół, a choćby część tylko jegn 
nałaby się kierować pobudkami ujemnej natury 
Ogólay charakter, więcej poważny, myślący Buł­
garów nie upoważnia do takmgo sądu. Dlaczego 
raczej nie widzieć głębszej przyczyny, nie szukać

illustracyi tego zjawiska w tycn samych właści­
wościach ducha buigar sKiego, które przed wieka­
mi zrodziły bognmihzm ? Związki z Rzymem bar­
dzo wcześnie przejawiają się w dziejach tego na­
rodu, ale biorąc je w oderwaniu od innych obja­
wów, a 1: tylko wśród, okoliczności politycznych, 
bezpośrednio :m towarzyszących, można byłooy 
je  odnieść na karb takiegoż samego niezadowole­
nia z hierarchii bizantyńskiej, które i wówczas 
istniało już tak samo jak dziś. Ale wszak bogo- 
milizm pojawia się w Bulgaryi nietylko spółcze- 
śme z temi związkami z Rzymem, ale je  wy­
przedza, bo go widzimy razem z pierwszem słowem 
ewangelicznem kiełkującego w Bulgaryi chrze- 
ścianizmu. A mocne wkorzenienie się jego prze­
mawia za tem, że on tam znalazł g run t i podsta­
wę dla siebie. Gzy go jednek uważać będziemy za 
płód spoeyficznie bułgarski i narodowy, czy mu 
będziemy uadawać lub go pozbaw.ać ioniosłości 
ogólnii-ludzti !łf idei reformistycznycb, jako takich, 
które bezpośrednio wywołały sektę np. albigen- 
sów, czy nareszcie poczytywać go będziemy za 
pierwszego zwiastuna husytyzmu, zawsze przv- 
znać musimy, że działanie jego nie było przypad­
kowe, a sam bogomilizm, mimiu nawet własnych 
odm ian jego — wcale zjaw ^kiem  nją  sporady- 
czn em , nie odoaobnionem — lecz pówt&rza- 
jącem  się przez cały ciąg dziejów bułgar­
skich, tak samoistnych, jak pod jarzm em  bizar- 
tyjskiem i tureckiem, i nawet teraz, mniejsze o 
formę — czy w katolicyzmie 2imartvychwstań- 
cuw czy w muzuitnanizmie rodopskim. Prawda, 
dzisiejsi Bulgarowie nie są tymi samym jakim i 
oyli ze carów Symeone i bam ueia; ale to tylko 
dowodzi, że pewne wrasciwosci umysłowe, sprzy­
jające produkcyi teozofieznej, powstają nawet 
wówczas, gdy się odmieni charakter narodu i że 
ten ostatni bardziej od tam tych zalezny jest od 
wpływów zewnętrznych i politycznych.

W  podróży mojej po Małej Azyi spotykałem 
kupców bułgarskich, nam iętnie zaciekających si
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klubowi, fe teorya przez niego broniona jest dobrą 
w e Lwowie i Krakowie, ale na wsi trzeba ostro­
żnie postępywać, aby nie narażać zasady narodo­
wości, uosobionej w Sejmie. Klub postępowy z 
uwagi na to, poddał się większości i nie prote- 
stow&ł.

W  ogóle odpowiedzi P- Czerkawskiego były 
czerpujące, wskutek czego prawie trzy godziny 
zajmował tryDunę -  co go widocznie znużyło, 
p. Piątkowski F . postawił więc wniosek, aby szan. 
posła uwolnić już od dalszych interpelacyi, — 
za co zgromadzenie jednom yślnie przystało. — 
Miał przemawiać jeszcze dr. Goldmann, ale wo­
bec ogólnego znużenia, jakoteż z uwagi że zale­
żałoby koniecznie wysłuchać i czwartego posła 
m niósł p. Rewakowicz H enryk, aby odroczyć zgro­
madzenie do wtorku i zawezwać ponownie p. R o- 
m a n o w i c z a  — jakkolwiek bowiem sprawozda­
nie poselskie p Bomanowieza było zupełnie wy­
czerpujące, to jednakowoż wobec faktu, że na 
późniejszych zgromadzeniach podnoszono zarzuty, 
na które nie mógł już odpowiedzieć — jest więc 
wskazane, aby możność ta  daną mu była.

Zgromadzenie bez dyskusyi prawie przyjmuje 
wnioski te jednomyślnie, wskutek czego ju tro  bę­
dziemy mieć dalszy ciąg relacyj sejmowych, a 
mianowicie pp. Goldm ana i Romanowicza.

Zgromadzenie przedwyborcze w Tarnowie.

Tarnów, 20 maja.
Dziś odbyło się walne zebranie wyborców m. 

Tarnowa w celu wysłuchania wyznania wiary po­
litycznej kandydatów do Sejmu. W pięknej sali 
strzeleckiej zebrało się przeszło dwieście-pięćdzie- 
sięciu wyborców. Jako kandydaci w ystąpili: pre­
zes sądu kraj. R y s z a r d  Z a w a d z k i  zapro­
szony do kandydowania przez komitet przedwy­
borczy, oraz Dr. T a d e u s z  S u t o w s k i , re­
daktor Nowej Reformy w Krakowie. Po zagaje­
niu zebrania przez p. burmistrza dr. Wisłockiego 
zabrał głos p. Z a w a d z k i  Podniósł twardą 
szkołę obowiązku jaką przeszedł, udział jaki brał 
w iycłu autonomicznem we W schodniej Galicyi, 
pole jakie miał do obznajomienia się ze stosunka­
mi kraju przez długie lata swojej praktyki sądo­
wej. W yliczył następnie szereg kwestyi, jak  oświa­
ta, dobrobyt, gmina, ustawa drogowa, zapewnił, 
że starać się będzie ażeby w myśl ustawy każda 
gm ina miała szkołę, jest za podniesieniem dobro­
bytu. Oświadcza, że we wszystkich tych spra­
wach opierać się będzie na zasadzie rów noupra­
wnienia. sprawiedliwości, słusznego rozdziału cię­
żarów i obowiązków. W sprawie drogowej jest za 
zmianą systemu prestacyjnego na podatkowy. 
Jest za sprowadzeniem dyrekcyj kolejowych do 
kraju i za językiem polskim. Zapewnia, że stano­
wisko jego jako sędziego urzędn.ka niewyklucza 
niezależności poselskiej; wyjaśnia że rząd nie mo­
że mu za opozycyę wytoczyć dyscypl.narnego 
postępowania i zapewnia, że będzie służył inte­
resom kraju.

N astępnie zabrał glos dr. R u t o w s k i. Poduiosł 
znaczenie Sejmu w życiu narodowem i w pracy 
nad odrodzeniem k ry  u i znaczenie przyszłego 
sześciolecia. Scharakteryzował działalność prze­
szłego Sejmu, stronnictw , usiłowali i rezultatów 
osiągniętych w szeregu lat ostatnich. Wyjaśnił 
stanowisko posła z miast w dotychczasowym skła­
dzie Sejmu i przyczyny jałowości działania, oraz 
w arunki pod jakim i może powstać w Sejmie po­
tężna większość złożona z żywiołów inteligentnych 
i postępowych ziemiaństwa i miast, która by zdolną 
była do inicyatywy i podjęcia wielkiej pracy nad 
odrodzeniem morainem ekonomicznem, społecznem 
i polirycznem kraju. Odrzuca od siebie szablono­
wy a fałszywie jako mandat im p tr a t f  posła z 
miast rozumiany kompleks pseudoliberalnrch i 
nie liczących się z historyą i warunkami kraju 
formułek i doktryn politycznych, które posła z 
m iast odosobniają w Sejmie i garstkę miejskiej 
reprezentacyi w szlacnecko-ziemiańskim Sejmie 
skazują na bezpłodność-. Poczein rozwija program 
polityki kraju skierowanej do o d ro d zen i kraiu 
przez dobrobyt, oświatę, reformę gm iny i organi- 
zacyi administracyjnej kraju. Charakteryzuje do­
tychczasową działalność Sejmu na polu ekonomi­
cznem i rozwija co ki aj może zdziałać w grani­
cach swej autonamii i samorządu na tern poln. 
Przedstaw ia środki dla wytworzenia krajowego 
przemysłu, na pierwszem miejscu kładąc auto-

w świat abstrakcyjnych pojęć kosmogonii z takim 
głębokim spokojem i z taką mez iw.słością sądu, 
jaką zrodzić jest w stanie samodzielna, długa 
kontemplacya — co dziwnie licowało z ruchliw o­
ścią i praktycznością zawodu kupieckiego. Jedno 
i drugie — produkt życia wschodniego, ale oboje 
złączone w jednej osobie jest rządkiem zjawiskiem 
nawet w Azyi, a cóż dopiero w Europie! A je ­
dnak zdarzało się mi widzieć takie osobistości 
wśród pomniejszych bułgarskich kramarzy Caro- 
grodu, których stopa z pewnością nie dotknęła 
nigdy azyatyckich wybrzeży morza Czarnego. U 
takiego domorodnego filozofa z gm inu własny je­
go dogmat religijny był mocno wkorzenionym, 
nie trzym ał się  go jednak ślepo, lecz był podda­
wany chętnie krytyce i dyskusyi, co oczywiście 
nie zamykało drogi tolerancji.

Bułgar bywa rozmiłowany w dyskusyi i spo­
rach religijno-politycznych, w ezem trudno nie 
dostrzedz śladów tradyeyi bizantyjskiej, która 
wsiąkła w orgaaizm duchowy wszystkich ludów 
półwyspu bałkańskiego. U Bułgara szorstkość jej 
łagodzi i miarkuje skłonność jego do ustępstw i 
tolerancyi, ale — rzekłbym — dopóty tylko, dopóki 
pozostaje w domu i nie wycbyla się po za obręb 
swego rodzinnego otoczenia. R<.z oderwany, iin 
bardziej oddala się od Wschodu i Dunaju, za­
miast jeszcze snadniej łagodzić ową szorstkość 
pod wpływem pojęć mniej lub więcej europej­
skich, wzmaga ją  do rozmiarów nieznośnych, staje 
się doktrynerem  powziętej z góry idei, szowini­
stą w polityce, fanatykiem w religii. I  częściej 
to się zdarza widzieć w niższych ludowych w ar­
stwach społeczeństwa, aniżeli w tak zwanej inte- 
iigeneyi, gdzie polor wykształcenia i wymagania 
towarzyskie surowość natury, wówczas,
gdy w kraju mi miejscu, w Bulgaryi wręcz prze­
ciwny zachodzi stosunek. (0 . d. n.)

nomię podatkową kraju w dodatkach do podatków 
stałych, na cele krajowe, powiatowe i gm inne, 
za pomocą której przez zapewnienie zwolnień i 
allewiucyj podatkowych, można nowo powstające­
mu przemysłowi zapewnić prem ie wielkiego zna­
czenia, zdolne umożebnić mu walkę konkurencyjną 
z innemi prowineyami i ściągnąć z tychże prze­
mysł do naszego kraju. Uważa przeniesienie za­
rządu kolei państwowych do kraju jako pewne 
ale nie wystarczające. Kraj musi domagać się 
przeprowadzenia systemu decentralizacyi kolejo­
wej, jaki zwyciężył w Niemczech, a zwłaszcza w 
Prusieeh i wytworzenia krajowej rady kolejowej. 
Podnosi zadania, jakie czekają kraj na polu roz­
winięcia szkolnictwa w kierunku ekonomicznem, 
szkół przemysłowych, ro lniczych; jest za w pro­
wadzeniem nauki rolnictwa i innych gałęzi go­
spodarstwa wiejskiego w seminaryach duchownych, 
wymarzających przyszłych proboszczów-gospoda- 
rzy, i twierdzi, że warunki rolnictwa dzisiejszego, 
wymagają od właściciela wielkiej posiadłości wyż­
szego niż średnie rolnicze wykształcenie, i że 
krai musi domagać się utworzenia zawiązku aka­
demii rolniczej przy Politechnice lwowskiej lub 
przy Uniwersytecie Jagiellońskim.

Kandydat przystępuje do sprawy reformy ustawy 
gm innej i reformy administracyjnej. Szkicuje histo- 
rye i losy m iast galicyjsk. w świetle ustaw gm innych 
austr., dzieje ustawy grainnnej z r. 1866. P rzed­
stawia, dlaczego reforma gminy tak trudna, cha­
rakteryzuje skutki agraryjnych ustaw austryackich, 
i w ich świetle przedstawia kwestyę rozdziału 
dworu od gminy. Charakteryzuje projekta refor­
my gm innej wyszłe z Krakowa czy z W schodniej 
Galicyi i szkicuje, na jakich podstawach widzi 
możebnein odnalezienie takiej zasady reformy 
gm innej, którąby przyjąć mogła zachodnia i wscho­
dnia część k ra ju ; jest przeciwny przywróceniu 
jednostki administracyjnej ze zlania dworu z gmi­
ną, a jest za wytworzeniem okręgów adm inistra­
cyjnych, nie znoszących wszystkich nabytych praw 
dzisiejszych jednostek administracyjnych, ale przej­
mujących specjalne zadania, przechodzące siły 
dzisiejszej gminy i obszaru dworskiego.

Co do reformy całej organizacyi administracyj­
nej kraju, mówca charakteryzuje projekt krakow­
skiego stronnictwa i jego bankructwo w Sejmie 
i kraju. Reforma nie może być obliczoną na sprzy­
jający rząd, nabytki nasze samorządne i całe dą­
żenie do zbudowania gmachu naszej autonomii i 
samorządu nie może polegać na przypuszczeniu, 
że jesteśm y Benjarainkiem decydujących sfer, ani 
wystawi >nein być na losy przeciwnych prądów, 
wiejących w W7iedniu. Co do miast jest kandy­
dat za rozszerzeniem samorządu większych miast, 
któryby rozwój dobrobytu i znaczenia ekonomi­
cznego miast dla kraju ułatwił. Za powiększeniem 
liczby posłów z miast jest nie dlatego, że stoi 
przed wyborcami z miasta, ale dlatego, że domi­
nując; ziemiański, fizyokratyczny, szlachecki skład 
olbrzymiej większości sejmowei, wychodzącej 
dwóch kuryj wyborczych wraz z głosami wiryl- 
wirylnemi, nie jest w stanie odpowiedzieć zada­
niom kraju, na polu rozwoju miast, przemysłu i 
oświaty, a przysporzenie żywiołu inteligencyi 
miejskiej Sejmowi, jest warunkiem skuteczniej 
szej pracy  nad odrodzeniem całego kraju. Mówca 
reasum uje przewodnie myśli swego programu.

Mowa p. G u t o w s k i e g o  przyjęła została 
przez zgromadzenie sympatycznie.

P. Inżynier I d z i k o w s k i  interpeluje p. pre­
zesa sądu Zawadzkiego, jak się zapatruje na stron­
nictwo stańczykowskie i jego roboty w kraju i 
w Sejmie.

P. Z a w a d z k i  oświadcza, że je s t za rów no­
uprawnieniem, sprawiedliwością i przeciw wszel 
nemu ekskluzywizmowi. P. adwokat Dr. K a r o l  
K a c z k o w s k i  dziękuje Dr. Rutowskiemu za 
tandrdow anie do Sejmu z m iasta Tarnowa, wy­
raża się korzystnie o jego przemówieniu, o dzia- 
alności Reformy, puczem krytykuje zapatrywania 
tandydata na kwestyę reformy gm innej, jest za 
zlaniem dworu z g n rn ą , poczem w dłuższem 
przemówieniu mówi o autonomii, o drogach po­
wiatowych, krytykuje magistrat i jego urzędników, 
dr. R u t o w s k i  w odpowiedzi przyjętej grzmią- 
'em i oklaskami, broni swych zapatrywań na re­
formę ustawy gm innej i organizacyi adm inistra­
cyjnej. Dr. K o w a l s k i  iuterpeluje kandydata, 
jakie miejsce w jego program ie lud zajmuje i jak 
się zapatruje na kwestyę ruską Odpowiedź dra. 
R u t o w s k i e g o  została przyjętą również przy­
chylnie gorącemi oklaskami.

Burm istrz dr. W i s ł o c k i  zamyka zebranił 
oświadczając, żc nie z wrażenia jedne mowy ale 
z całego życia należy decydować o wyborze po­
sła i oświadcza, że Kom itet przedwyborczy musi 
się zastaDowić kogo polecić. Poczem pomimo o 
gólnego domagania się, żeby waine zebranie przed­
wyborcze, przez głosowanie dało wskazówkę Ko­
mitetowi przedwyborczemu, p. burm istrz W isło 
cki bierze kapelusz i zamyka posiedzenie.

kosztami okuparyi Bośni i Hercogowiny sprawę tę 
tak ważną odroczyła.

Gyfry nąjlepiej wykażą jak odtąd czynność się 
wzmogła. I  tak wpłynęło:
w roku 1877 .....................................  17.680 spraw

„ 1878 . . . . . . .  18,797 „
„ 1879 . ............................... 20 548 „
„ 1880   21,112 „
„ 1881 ......................................  22,017 „
„ 1882 22 150 „

Różnica między rokiem 1877 a 1882 wynosi 
4470 t. j. o czwartą część spraw więcej, liczba 
atoli referentów  18 pozostała tą samą aczkolwiek 
w stemplach samych (jak wiadomo wysokich) 
rząd co roku lekko licząc o 15.000 Złr. więcej 
jak w roku 1877 pobiera. Kwota ta wystarczy 
na opędzenie kosztów zwiększenia liczby sędziów 
apelacyjnych, ludzi starych (de regulaj i spra­
cowanych. Faktem jest, że ci panowie wegetują 
w śród aktów p0 jo  i więcej godzin na dzień.

Byłoby zatym rzeczą bardzo godziwą powziąśó 
priora z registratury prezydialnej i zrobić w tym 
względzie do pana m inistra sprawiedliwości, ob­
szerne sprawozdauie, a zyskałoby się na wdzię­
czności kraju za dobre okazane chęci, zyskałoby 
się wdzięczność u podwładnych, którzy cichaczem 
bardzo utyskują na to, że nikt o nich się nie 
sl ara.

Bardzoby było pożądanen? aby w sprawozdaniu 
tern proszono p. M inistra usilnie i o kreowanie 
posady wiceprezydenta apelacyijzbyt często za­
chodzi bowiem potrzeba zastępstwa p. prezydenta 
a skok w randze (stopniu i w płacy między pre­
zydentem apelacyi a nadradcą sądowym jest z B 
na 6 rangę z 8000 Złr. na 3600Złr. płacy. Ma 
się tu dc rozkazywania prezydentowi i wiceprezy­
dentowi Sądu krajowego, z których pLrwszy 5000 
Z łr., drugi z dodatkiem osobistym 4000Złr. po­
biera; utworzenia posady wiceprezydenta przy są­
dzie krajowym wyższym w Krakowie domaga się 
interes służby, decorum sądu samego wszakżesz 
taka posada istnieje we Lwowie od roku 1855!!

Nagromadzenie w prezydyum dla czynności 
prezyd-yalnej aż B urzędników sędziowskich jest 
niewłaściwem, nauczyć ,się tamże można służby 
administracyjnej, ale nie sędziowskiej, zresztą na 
cóż się j  u ż t u t a j  dawać wyręczać auskukantom 
i adjunktom.

KoresponOencya „Nowej Birmy".

Tatn& tJb, 20 maja.
Dowiaduję się, że Komitet centralny zarządził 

powtórne zebranie Komitetu przedwyborczego 
z knryi mniejszych posiadłości, który na osta- 
fniem zebraniu uchwalił kandydaturę dra. K o- 
ł a c i ń s k i e g o .  Dowiadują się również, ie  p. 
starosta ks. Ł  o d z i a- P  o n i ń s k i zgłosił telegra­
ficznie do Komitetu centralnego swoją kandydatu­
rę przeciw ks Kopycińskiemu.

Organizacya Sądu Krajowego wyższego 
w Krakowie.

Postanowieniem rządu został w roku 1855 o- 
twartym dla zachodniej Galicyi Sąd krajowy wyż­
szy w Krakowie. Agenda była już w zawiązku 
znaczną, gdyż juz w roku 1856 mirł tenże Sąd 
do załatwienia, spraw 12.693; cyfra ta zwiększa­
ła się co roku, tak, że w roku 1874 wynosiła 
19 .101; przez odebranie Sądowi temu jurysdy- 
kcyi w sprawach o przekroczeniu, spadła cyfra 
ta  w następnym  roku nieznacznie, bo do 17.897. 
W iadomą je st rzeczą, iż rekursa w przekrocze­
niach stanowiły dużo na cyfrę, a zajęcia przy nich 
były bardzo małe. Od roku 1876 ciągle czynność 
się wzmaga i to w sprawach ciężkich, tak cywilnych, 
jak krym inalnych, i już w roku 1878 czynił ów­
czesny pre-zydent apelacji Baron Budwiński, mąż 
sprężysty, wielkie starania u m inisterstw a spra­
wiedliwości względem powiększenia liczby radców

W m  u sta w a  19 maja.
(WY) Wszyscy jesteśmy pod bardzo przyguę- 

biającem wrażeniem, spowodowanem ostatecznym 
rezultatem  zaburzeń w uniwersytecie tutejszym. 
Faktyczuem zawieszeniem prelekcyi, jak na teraz do 
końca roku akadem ickiego,aresztow aniam istuden 
tów i natychmiastowem wywożeniem ich z Warsza­
wy. Dokąd i w jakich celach? Gwałtowna de- 
portacya do miejsc- urodzenia tej młodzieży, któ­
ra wyrokiem sądu uniwersyteckiego została wy­
dalona, ciągle gromadzenie wojska i żandarine- 
ryi w samym gmachu uniwersyteckim, (żandarmi 
i wojsko obozuje ukryte w XI audytorium i sali 
aktowej), jeduem  słowem wszędzie ujawniająca 
się prowokacya władzy budzi niem ałe obawy w 
ludziach poważniej myślących. Komunikat rządo- 
wj o w yroku na \vsz.y*tki$M dotąd nie ZOSDał O- 
głoszony. n&tomias* każdemu osądzonemu wrę­
czają z a  p o ś r e d n i c t w e m  p o l i c y i  wyrok 
sądu. Młodzież stale zamieszkała w Warszawie 
zostaje oódana pod nad/.ór policyjny (niby dotąd 
pod nim nie była?) ci zaś ze studentów, którzy 
nie są stałymi mieszkańcam. syreniego grodu 
otrzymali rozkaz wyjazdu z Warszawy do miejsc 
urodzenia w przeciągu najdalej 48 godzin. Apc- 
lacyi od tego rozkazu zupełnie nie ma, tymcza­
sem wielu ze skazanych Ina tutaj rodziny nawet 
ulku je s t żonatych i najczęściej mających rzeczy­
wiście to tylko wspólnegu z jakim ś Pacanowem 
ub Koziegłowami, że tam przyszli a nie gdzie­

indziej na świat. Jeszcze sm utniejszy horoskop 
dla tych, którzy pochodzą z oddalonych powia­
tów gubernij litewskich; wystawcie sobie czło­
wieka pozbawionego wszelkich środków matery- 
alnych, człowieka inteligentnego, którego wysa­
dzają na bruk t  właściwiej na błoto) jakiego mia­
steczka, sąsiadującego z puszczą Białowiezsną.

Codziennie tłum nie młodzież opuszcza W ar­
szawę, żegnając się z rnurami uniwersyteckiemi 
po większej c.ęści nazawsze. Podwoje audytoryów 
dziś otwarte na oścież tylko dla żołdactwa, m ło­
dzież w celu wzbogacenia wiedzy, wstęp ma do 
nich wzbroniony, Zaprawdę, patrząc na to wszy­
stko, wierzyć się nie chce, że w XIX wieku ży­
jem y...

Każdy z wyjeżdżających do miejsca urodzenia 
(na rodinu) otrzymme t. z. „prohodnoe swidie- 
telstwoG które w tlomaczeniu brzmi: „przedsta­
wiciel niniejszego, były student uniw ersytetu war­
szawskiego N. N. udaje się dc miejsca urodze­
nia dc gubernii N.; po przybyciu na m itjce  obo­
wiązany jest natychm iast stawić się przed miej 
scową władzą policyjną, która obowiązana jest 
świadectwo n iuu jsze  zafaz zv7rócie. kancelary., 
zostającej pod moim zarządem. Pp. naczolnicy 
żandarm ery i raczą o ile możności u ł a t w i a ć -  
p r z e j a z d  (błagowolat Iwynit’ sw ibodnyi pro- 
puskj do miejsca urodzenia tej osobistości." — 
Podpisany jest na tym osobliwym dokumencie 
generał-m ajor Buturlin Na wszystkich banhofac.h 
znąjduje się po kilku ofice~ow żandarmeryi i 
mnóstwo niższych stopni. Każdy wydalony stu 
dent obowiązany jest po przybyciu na kolej uwia­
domić oficera żandarm eryi, będącego na s ł u ż b i e ,  
o tem, że wyjeżdża, ten zaś wykreśla go z listy, 
na której figurują nazwiska wszystkich relegowa­
nych. YVczoraj pociągiem wieczornym wyjechała 
ostatnia partya byłych studentów uniwersytetu, 
złożona z kilkunastu osób do M aryampola (mia­
sto powiatowe w gubernii suwalskiej). Do tego 
samego wagonu wsiadło kilku żandarmów, któ­
rym polecono asystować a właściwiej konwojo­
wać do samego miejsca zamieszkania „skaza- 
n y ch .“

Apuchtin przybył z Petersburga przed kilku 
dniami i rozpoczął swoie rządy od tego, że kil­
kunastu nauczycieli gim nazjalnych przetranslo- 
kował na prowincją, kilku zas zawiesił w urzę 
dowaniu. Podobno za powód do tegc posłużyło 
mu to, że ci „biah m urzyni" (tak nazywają u 
nas powszechnie nauczycieli gim nazjalnych) nie 
mogli czy nie chcieli przybyć z kondolencyą do 
swego satrapy zaraz po wypadku, jaki go spot-

przybył z Petersburga opatrzony w daleko wię­
kszą władzę, jak ta, kiórą dotąd posiadał, szcze­
gólniej cenzura podobno cieszyć się ma odtąd 
opieką jego. Jeżeli pogłoski te sprawdziłyby się, 
to łatwo zrozumieć, jak ujemnie wpłynęłoby t o n a  
dziennikarstwo nasze, które już obecnie ma, jak 
sam Wiecie, ściśle zakneblowane usta. Opowia­
dają nawet, że pan ten będąc w Petersburgu, 
wystąpił z projektem do wyższych sfer rządo­
wych, aby „Teatr Rozmaitości1' wyłącznie prze­
znaczyć do grania „nacionalnych p ies“ (sztuk 
narodowych, naturalnie rosyjskich). Ciekawa rzecz 
kto na te „piesy" będzie uczęszczał? Zaznaczam 
te pogłoski w tem miejscu już nie po raz pierw­
szy. W roku ubiegłym jeszcze powtórzyłem wam 
wyrażenie ApuchUna z którem się dał słyszeć: 

dajcie mi władzę nieograniczoną nad cenzurą i 
teatrem, a w przeciągu kilku lat zmienię sposób 
myślenia i przekonania Poleków “ możebnem 
przeto bardzo jest, że A puchtin nie poprzestał 
robić zabiegów wcelu uzyskania podobnej władzy. 
Czy mu jej udzielą? N ie chcę prorokować, są­
dzimy jednak wszyscy, że z pewnością zostanie 
on samowładnym panem, ale nie na długo. Ob­
darzą go na jakiś krótki czas prawie nieograni­
czoną władzą, aby następnie wycofać go ztąd — 
niby nie pod naciskiem. Podobnej taktyki w ta­
kich razach rząd moskiewski zwykł się trzymać.

Natomiast uważamy wprost za śmieszną wia­
domość, według której A puchtin zostać ma ge­
nerał gubernatorem  warszawskim. W razie je ­
dnak urzeczywistnienia tego zamiaru (?) utrzy­
mujemy stanowczo, że Własowskij powinienby 
zostać ober-policmajstrem m. Warszawy. Dopie- 
roby była para dob rana! 0baj ci panowie są obe­
cnie przedmiotem szyderstw i żarcików wesołych 
Warszawian. Nawet jakiś dowcipniś spłatał figla 
niezbyt przyjemnego panu WJasowskiemu; —  
przesłał mu bezimienne zawiadomienie, że stu­
denci, widząc z powodu nagrom adzenia wojska i 
wzbronionego wstępu do uniwersytetu, niemo­
żność urządzenia „sctiadzki" w którem z audyto- 
ryów, udali się w bardzo znacznej liczbie za Ma- 
rymonckie rogatki do wsi Młociny (za Bielana­
mi (w celu porozumienia się, co do dalszego za­
chowania się woboc wyroku zbyt surowego.

Własowskij nieprzewidując z jednej strony pod­
stępu, z drugiej zaś wiedziony chęcią otrzyma­
nia „pohwaluowo odzywa" zabrał kilkunastu żan­
darmów konnych i w towarzystwie swoich nie­
odstępnych dwóch kozaków „pierelotką" (kolaska) 
co koń wyskoczy pobiegł na wskazane miejsce... 
Że nie tylko zdziwienie ale i wściekłość po przy­
byciu na miejsce opanowała go, możecie sobie 
wystawić.

Kiedy już wspomniałem o „odzywach" nie m o‘ 
gę pominąć najświeższego, oto gubernator lu­
belski otrzymał spocyalne podziękowanie od „naj­
jaśniejszego pana za wykrycie Towarzystwa Ser­
ca Jezusowego i rozpędzenie członków tegoż (n ie­
prawdaż charakterystyczne, że poaobne bez zna­
czenia, jakieś niew inne zabawki zwracają baczną 
uwagę władz na siebie) a zarazem „odżyw" za 
surowe i spieszne ściąganie podatków !

W ostatniej chwili dowiaduje się, że młodzież 
uniwersytecka postanowiła posłać petycyę do p. 
Deljanowa, m inistra oświaty, o złagodzenie wy­
roku, wydanego przez sąd uniwersytecki na ko­
legów. W tazie me przychylenia się i nie uwzglę­
dnienia tej petycji pozostała młodzież akademi­
cka je s t zdecydowana, jak nat* zapewniają, nie 
przystąpić do egzaminów, a nawet zażądać zwro 
tu dokumentów czyli wykreślić się z listy s tu ­
dentów uniwersytetu warszawskiego. — Według 
zdania naszego, chociaż podobny krok pozostałej 
młodzieży dowiódłby prawdziwie koleżeńskich 
uczuć i jednomyślności z wydalonymi, z tem 
wszystkitin ani na chwilę nie wątpimy, że nie- 
polepszyłby losu wydalonych a możeby go nawet 
pogorszył, zarazem ściągnąłby nowe prześladowa 
nie ze strony władzy, która przed uiezern się nie 
cofnie i przygotowana jest na dokonywanie no­
wych gwałtów nad bezbronnymi. Jednom yślność 
wszystkich studentów uniwersytetu warszawskie 
go już ujawniła się aż nadto dobrze w czasie 
ostatnich wypadków, nowych ofiar i poświęceń 
ze strony młodzieży, która je s t podporą przy­
szłości, społeczeństwo nie wymaga.

Nie zapominajmy także że władza wyczekuje 
tej chwili, w której byłaby upoważniona niejako 
do zamknięcia uniwersytetu warszawskiego. W ra­
zie zażądania dokumentów chwila ta nudeszłaby 
Nie zapominajmy o awanturze puławskiej.

arystokracyi miejscowej. Ze strony komssyi koro­
nacyjnej przydzielono do pełnienia służby hono­
rowej dwóch członków E ngelhardta i Kanalosz- 
Lefiera. Poselotwo rustryaekie umieszczono w do­
mu ks. Meszczerskiego

W. ks. W łodzimierz wraz z małżonką zwiedził 
obóz grenadyerów na polu Chodyńskim pod Mo­
ską. Na czele pułku grenadierskiego stał Wielki 
ks. Mikołaj.

N a giełdzie berlińskiej obiegał pozawczoraj 
egzemplarz p r o k l a m a c j i  k o r o n a c y j n e j  
cara. Zapowiada ona ludowi koronacyę na dzień 
27 b. m. i wzywa poddanych, aby połączyli swe 
modły o pomyślność i spokój państwa z modła­
mi pary i rodziny carskiej. Manifest ten z her­
bami państwa nader ozdobnie został wydany.

Przegląd polityczny.

K raków , 23 maja.

Wczoraj rozpoczął S e j m  d o l n o  r a k u z k i  
swoje posiedzenia. N ie ma on tak dalece spraw 
politycznych przed sobą, lecz raczej cały szereg 
spraw adm inistracyjnych, które są dla dobra 
kraju zawsze jak największego znaczenia. I  tak 
ustawa o ubogich, o swojszczyznie, o szkołach 
ludowych czekają na załatwienie. Co się tyczy 
samego otwarcia tego Sejmu, marszałek br. F e l-  
d e r  zagaił posiedzenie mową pełną gorących 
wyrazów lojalności Poczem zawiadomił marsza­
łek, że b. burm istrz W iednia p. N e w a l d  swój 
m andant Sejmowy z IX. okręku W iednia otrzy­
m any złożył. — Poseł S o h ó n e r e r  dopytuje 
się, czy uchwalone przez Raaę państwa uchyle­
nie jego nietykalności poselskiej — me da się 
zastąpić rozpoczętą dziś jego nietykalnością jako 
członka Sejmu i czy sąd karny śledztwo przeciw 
niemu dalej i teraz prowadzić może ?

W edług doniesienia Fester Lloyda miano pod­
czas ostatniego pobytu namiestnika Czech pana 
K r a u s a  w W iedniu stanowczo uchwalić rozwią­
zanie Sejmu czeskiego, a odnośny patent cesar­
ski ma się ukazać wtych dniach.

W. AUy. Zty. donosi zaś, że Sejmowi czes­
nem u ma być przedłożony projekt zmiany ordy- 
nacyi wyborczej. Lecz staćby się to mogło tylko 
pod warunkiem zmiany całego składu tego Sejinu, 
gdyż w obecnym jegc składzie, jak długo Niemcy 
mogą prostą nieobecnością swą spowodować brak 
wymaganych w takowej sprawie 3/4 g ł°8ów po­
selskich —  byłoby przeprowadzenie zmiany or- 
dynacyi wyborczej jeszcze niemożliwe. — Pier­
wej zatem Sejm obecny rozwiązany być musi — 
gdyż pew ną jest rzeczą, że w przyszłych wybo­
rach Niemcy pozostaną w bardzo znacznej m niej­
szości.

Poseł do Rady państwa dr. T o n n e r  zaprosił 
swych wyborców z powiatu Mielnik do zebrania 
się celem wysłuchania jugo sprawozdania z po­
stępowania swego w Izbie tem więcej, że zwierz­
chnicy powiatow Raudmc i Weelwarma wezwali 
go do złożenia mandatu. Usprawiedliwia się dla 
czego temu wezwań.u zaraz nic uczynił zadość, 
lecz przekonanie swe politycznej konieczność, 
i uchwale klubu czeskiego poświęcił. Chciał się 
bowiem przedtem  z wyborcami samymi porozu­
mieć i przed nim usprawiedliwić się i innych 
wolnowyślnycli posłów czeskich wy tłumaczy e 
dla czego musieli głosować za aowelą szkolną,

przy sądziekrajowym wyższym o cztery posady,; ,  
lecz ówczesna oszczędność Rządu, spowodowana i kał. Utrzymują powszechnie tu ta j, że A puchtin

Koronacya cara w Moskwie.

Przybyli do Moskwy d. 20 maja ks. H erm ann 
sasko-wejmarski z synem ks. Herunardem książę 
Karol badeuski, ks. Beiiryk i Aleksander heski i 
ks. Aleksander b rłgarsk i z orszakami. Witsyąc 
tego ostatniego księcia osobnym artykułem  Kąt­
ków tak pisze: „książę znajd .ie u nas szczlk 
braterskie uczucie. Przekona się u nas, że wszy­
scy pizejęci jesteśm y gorącem  życzeniem praco­
wania nad wspólną przyszłością".

Wjazd cara do Moskwy odbył się z nadzwy- 
czajnem i ostrożnościami. Już na pięć godzin przed 
przybyciem cara i carowej 200 żołnierzy policyj­
nych pod dowództwem oberpolicmajstra Kozłowa 
zajęło dworzec Smoleński bogato udekorowany. 
Kilkuset kawalerzysurw otoczyło obszerny plac 
prz id dworcem, a nadto straż cywilna złożona 
z 1000 chłopów, ustawiła się czworobokiem przed 
bramą dworcową. N f drodze do Petrow skijgo pa­
łacu wojsko tworzyło gęsty szpaler, żołnierze 
mieli na bagnetach chorągiewki sygnałowe. Po zr 
szpalerem wojska ustawiły się tłumy kacaDÓw. 
Generał-gubernator wyjechał na spotkanie do sta 
cyi W ałdaj. Na dworcu oczekiwali przybycia ca- 
rostwa książęta i posłowie zagraniczni, znakom it­
sza szlachta, oraz władze moskiewskie. Sygnały 
na trąbach zapowiedziały zbliżanie się pociągu 
carskiego. Car z małżonką, dziećmi i W. ks. A le­
ksym . Pawłem przybył o pół do siódmej wie­
czorem. Po przywitaniu car wsiadł do powozu i 
pojechał galopem do PetrowsLiego pałacu. Po 
przybyciu na miejsce car zatelegrafował do cesa­
rza W ilhelm a: „Przybyłem  szczęśliwie do Mo­
skwy" i przyjmował niemieckiego reprezentanta 
wojskowego gen. W erdma. Wczoraj car przyjmo­
wał posła włoskiego Nigra.

i r e j k s i ą ż e  K a r o l  L u d w i k  przvbywa 
iutro do Moskwy po uroczystym wjeźd/.ie do

Jak się oaazuje, doniesienie Germanii, jakoby 
W a t y k a n  odpowiedział już na ostatnią notę 
rządu pruskiego, było przedwczesneiu. — W Sej­
mie pruskiem ma poseł W ; n d h o r s t  ponowić 
wniosek o usunięcie usawy obroczonej, dla dowie­
dzenia się jak stoi kwestya reformy ustaw ko- 
ściolno-polityczuych i ugody z Rzymem. —

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  dziś znowu otwarty. 
Na porządku dziennym trzecie czytanie ustawy
0 kasach dla chorych, nowella do ustawy prze­
mysłowej i drugie czytanie etatu ua ro i 1884/5. 
Kanclerz wcale nie myśli się pokazać w parla­
mencie. 8tan zdrowia nie pozwala mu na to.

Organ KatkoP a . podaje sensacyjne wiadomości 
z oewnej g u bern ii, której nazwę zam ilcza, a w 
której m i e j s c o w e  w ł a d z , o  popierają rewolu­
cyjną propagandę. W gubernii tej S o ł o w j e w
1 B o g d a n o w i c z  zajmowali miejsce pisarzy 
„ iu iu n y eh . a agitacjom  ich sprzyjali gubernator, 
kap tan sprawnik, kapitan żandarmeryi i cała in- 
toligencya. Kat^ow! oświadcza, że na wezwanie, 
gotów jest wymienić gubernię i podać nazwiska 
osób. Będzie to zapewne jedna z gubernij nad
W ołgą położonych.

Wszelkie twierdzenie, jakoby były m i n i s t e r  
M a k ó w ,  który odebrał sobie życie, okazał się 
winnym kradzieży publicznego grosza, okazały się 

, ni, Uar wyznaczył pozostałej rodzinu  zna­
czną pensyę.

W edług doniesienia z Petersburga, r z ą d  t u ­
r e c k i  zapowiedział tam , że nieDawem s p ł a c i  
R o s y i  9 m i l i o D Ó w  f r a n k ó w  na poczet ko­
sztów ostatniej wojny. Jest to pierwsza spłata 
z okoliczności wojny, o któręi świat pew nie był­
by już zapom niał, gdyoy Europa w ostatnich 
pięciu latach nie była miała pokoju. Jest to i 
niewielka spłata (8 ,600 ,000  zł. w. a .) Mimo to. 
zdaje się św iadczyć, że nawet tureckie finanse 
polepszać się zaczynają. A  propos zaś finansów 
tureckich, przypominają się w ęgierskie, których 
s ta r  je s t jednym  z głównych dowodów pokre­
wieństw? między Węgrami a Turkami. Fiium se 
węgieiskia także niebawem mają się polepszyć, a 
to kosztem galicyjsL iegu przemysłu naftowego.

Długo trwające obrady na M o n t e  C i t o r i o ,  
w którychfwłoski parlam ent zarówno politykę zagra­
niczną jak i wewnętrzną rządu szczegółowej pod­
dał krytyce, skończyły się nareszcie wielkiem 
zwycięstwem polityki D e p r e t i s a .  Izba usan- 
key ono wała cały prog”am rządu, który potrafi* 
skupić około siobie dawną prawicę, i „history­
czną" lew icą, usankcjonowała politykę rządu 
w stosunku do związku środkowo-europejskiego. 
Mini strowie, którzy stoją dotąd na stanowisku 
programu l e w i c y  samej, m inister sprawiedliwości 
ó a n a r ó e l l i  i m inister robót publicznych B ac- 
c a r in i ,  wobec tego nie mogę dłużej pozostać w ga-

I . i f p i  binecie. Pogłoska o podaniu się ich do dym isji,
Kremlu, k tón  J*iś się odbywa. Arcyksiążę mie- zdaje się uyć pewną. D e p r e t i s  odniósł olbrzy- 
szkać nędzie w domu prywatnym  w dzielnicy mie zwycięstwo nad swymi przeciwnikami jak
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^ i e o t e r a .  ( J a i r o l i  i C r i s p i  Większością 
"Ol głosów przeciw 54 odrzucono porządek dzienny 
**proponowany przez Micelego, który chce rządu 
^łojącego na g ru n ^ e  programu lewicy, i wię­
kszości 348 głosów przeciw 29 uchwala wotum 
Ufności Ercole go.

Za rządem głosowała cała prawica, [całe cen­
trum, największa częśó lewicy, Przy głosowaniu 
ttad wnioskiem Erecolego, Crispi, Nicotera i Cai- 
roli wstrzymali się od głosowania.

Jeszcze o pomniku Mickiewicza.

W iem y, że istnieje już komitet, mający się za­
jąć osnuciem warunków przyszłego konkursu 
i wiemy, że takowy pracuje nad utworzeniem pro­
gramu konknrencyi, który nader jest trudną a zasa­
dniczą rzeczą, stanowi bowiem wątek pracy dla 
komponującego i przewodnią gwiazdę dla sądzą­
cej Jury. Im  program  jest jaśniejszym, to znar 
czy im stanowczej decyduje, w ogólniejszych 
a trafnych się porusza za granicach, tern bardziej 
ułatwia pracę sędziów, tern silniej zapewnia su­
m ienność i gruntowność wyboru, bo nie co in­
nego jest miarą późniejszego sądu Jury , tylko te 
wszystkie momenta i zasady, jakie komitet orze­
ka w programie. Dla tego jedynie trafny pro- 
gram m  może wieść najprostszą drogą do nąjtra- 
fniejszego celu. Tuszymy też, że mogąc skorzy­
stać z odnośnych doświadczeń, jakicn mieliśmy 
sposobność nabyć podczas pobytu we Włoszech 
ułatwimy do pewnego stopnia* pracę komitetu, 
gdy zwrócimy uwagę na kilka zasadniczych pun­
któw w przyszłym programie na konkurs po­
mnika.

Jednym  z pierwszych je s t sprawa mieisca dla 
■ego wzniesienia Z powodu tej kwestyi stała się 
sp rana  pomnika w ostatnich ezasai h przedmio­
tem słusznej publicznej szykany. Jeden  z człon­
ków Bady miejskiej narobił wrzawy wnioskiem, 
żeby m onum ent wieszcza wznieść przed nowo po­
wstającym Uniwersytetem. Wniosek narobił wrza­
wy z dwóch pow odów : raz dlatego, że był prze­
ciwnym powszechnemu życzeniu opinii publicznej, 
aby pomnik stanął w sposób godny na głównym 
rynku m iasta; powtóre dlatego, że motywa, ja- 
kiemi był popierany, nie posiadają w sobie siły 
przekonywującej, ale owszem są ubliżającemi idei 
całego dzieła.

Dla jasności przedmiotu musimy tę całą kwe- 
styę rozdzielić na dwa pytania a mianowicie: 
czy oznaczenie stałego miejsca w proeramie, jest 
rzeczą ważną i potrzebną? — 1 dlaczego wszel­
kie przychylanie się ku wspomnianemu wniosko­
wi, grozi poszkodowaniem idei dzieła?

Od czasu podniesienia żywiej myśli pomnika 
dla Mickiewicza w obrębie miasta Krakowa, za­
lecano z różnych stron rozmaite miejsca starając, 
się motywować propozycye mniej lub więcej po- 
pularnem i względami, które sięgały nieraz w sfe­
ry najwyższej śmieszności. Z tego chaosu zdań 
w yłaniała się powoli myśl, pozostawienia miej­
sca dla pomnika wyborowi samych konkurujących 
artystów. Myśl ta mogłaby wobec świeżo poru­
szonego wniosku, podnieść łatwo napo wrót gło­
wę.

Byliśmy jej przeciwni od samego początku a o- 
becnie nie godzimy się z nią z tern większą sta­
nowczością, ponieważ mieliśmy wy borną sposo­
bność przekonać się, jak  dalece taaowa wpływa 
na zgubne rozstrzelenie się sił artystycznych 
w konkursie t. j. tam, gdzie właśnie program 
żąda i każe dążyć do jednego wytkniętego celu. 
Byliśmy właśnie w Rzymie, kiedy się odbywała 
wystawa projektów na pomnik dla króla W ikt. Em a­
nuela i kiedy sądząca Jury s p e łn i ła  swoje zada­
nie.

W obec 299 projektów Ju ry  była w  v  zpaosli- 
wem położeniu i nie mogła wyjść inaczej z koli- 
zyi, — tylko z wyrokiem który właściwie unice­
stwił całe zadanie konkurencyi Ale ezyż się mo­
żna temu dziwić, skoro program konkursu był 
lak libęralnym, iż oprócz pozycyi kosztów przy­
szłego dzieła, zostawił prawie zresztą wszystko 
woli i wyborowi artystów! Jak agnbną musiała 
się stać taka liberalność w pewnych zasadi .ezych 
kierunkach, ławo się przekonać, zważywszy tylko 
n. p. iloma to miasta Jłsym rozporządza placami 
najrozmaitszego położenia, wielkości i znaczenia, 
iloma ruinami, które wolno było przekształcać 
artyście podług szumniejszego lab skromniejszego 
założenia. Dlatego też na wystawie projektów 
rzymskiej konkurencyi można było widzieć tylko 
albo przepyszne architektury, majestatyczne wiel­
kością i rozłożeniem mauzolea, które jednakże by­
ły za wspaniałe i za wielkie na najodpowiedniej­
sze miejsca, a za kosztowne na place, dla których 
je projektow ano: aloo znow karły pomnikowe, tak 
pod względem architektury, jak pojęcia majesta- 
tyczności, karły, nie godne żadnego ani najwię­
kszego, ani najpośledmejszego placu, niegodne 
miejsca na samej wystawie. (D. n .)
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W8kutek gradu wczorajszego, który nie mało 
szklarzom naszym dał do czj nienia, zaprzestać na­
leży hymnów pochwalnych na cześć tegorocznej wio­
sny, a natomiast zaznaczyć trzeba tryumf zimowych 
paltotów.

Z przyjemnością zauważyliśmy, że wekntek wda­
nia siif władz dotyczących, hala sukiennic w święta 
i niedziele uwolnioną została od tłnmnych zbiego 
wisk żołui“rstwa i słng.

Otrzymujemy następujące pismo: „Część p]anta 
cyj od ulicy Wiśluej ku Zamkowi jest ulubioną przez 
publiczność, a zwłaszcza przez światek dziecięcy 
starych emerytów. Jedni i drudzy zasługują na ni. 
szą sjmpatyę i godzi się, aby tych krótkich chwil 
wytchnienia i swobody na plantacyach nic im nu. 
zaciemniało. Tymczasem w ostatnich czasach spoty 
kamy się tutaj z aresztantami prowadzonymi z kry­
minału do robót i nierzadko widzimy przez główną 
aleję niesione do szpitala na Zaniku — trumny. 
Widok to uiezbyt miły, a możnaby gn oszczędzić 
publiczności łatwo. Niechaj będzie, jak dawniej by 
wało — tj. niechaj transporty podobne załatwiają 
się na gościńcu okalającym plantacye.“

Uroczystość Bożego Ciała trwająca przez całą 
oktawę rozpocznie się we czwartek procesyą, która 
o godz. 9 wyruszy z katedry na Zamku pod prze'

wodem ks. biskupa krakowskiego i obejdzie miasto. 
W procesyi tej. jak wiadomo, obok kleru, równych 
bractw i korporaoyj bierze także udział wojsko po­
stępujące z muzyką przed najśw. Sakramentem. Otóż 
należałoby raz już zwrócić uwagę pp. kapelmistrzów, 
aby kazali orkiestrom swym wykonywać w t ik uro­
czystej cuwili utwory bardziej odpowiednie, aniżeli 
się to zdarzało w Jatach poprzednich, gdzie z pie­
śnią pobożnych mieszały się nuty orkiestry przypo­
minające — Offenbacha.

Majówki. — Odbieramy z miasta następujące pi­
smo :

r W sobotnim numerze pewnego pisemka podano 
w kronice opis majówki tutejszego nauczycielskiego 
seminaryum męskiego. — Szanowny autor zaraz 
na wstępie skreślił nader poetycznie widok posuwa­
jącej s ę przez planty młodzieży szkolnej, zaopatrzo­
nej w chorągiewki, szabelki i t. p., później rozczulał 
się nad zabawą i piczą nauczycieli około powierzo­
nych im dzieci, a nareszcie wyraził apostrofę : „I nie 
dziw, że pod takich przewodników oddają rodzicę 
swoje dzieci z całeiu zaufaniem do szkoły w z o r o ­
we j  seminaryum męskiego!"

„Cała ta korespondeneya zaprawiona kadzidłem— 
może tylko oburzyć każdego cichego pracownika lu­
dowej szkoły. Że się dzieci szkoły ćwiczeń, pompa­
tycznie „wzorową" uazwanej, dobrze bawiły, wierzy­
my temu, że zaś każdy malec był otoczony wielką 
pieczołowitością, to także chętnie uznajemy, bo gdzie 
na każde dziecko przeciętnie jeden kandydat przy­
pada, to smutnieby wyglądało, gdyby było inaczej — 
ale jakaż w tern nadzwyczajna zasługa? Na ja- 
kążby pochwałę zasłużyli niam zyciele każdej innej 
szkoły ludowej, którzy mając częstokroć przeszło — 
300 dzieci pod swem kierownictwem, sami w 4-ch 
lub 5 (bez kandydatów) idą z niemi w pole lub do 
lasu (natnralnie nie d» ogrodu z karczmą na Woli, 
bo tam, choćby i wzorowa szkoła, majówki odbywać 
nie powinna), gdzie prawie bez odpoczynku pizez 
cały dzień bawią się wspólnie z dziatwą i w naj­
większym porządku do domów wracają. Końcowy też 
ustęp powyżej dosłownie przytoczony jest istną ra­
kietą blagierską. Wszystkie szkoły w Krakowie są 
zorganizowane na jedną modłę i nie ma między nie­
mi a szkołą ćwiczeń w seminaryum nauczycielskiem 
żadnej różnicy, chyba ta, że w tej ostatniej kandy­
daci nauczycielscy na młodziutkich umysłach robią 
swoje doświadczenia. X .

Na wystawę Tow. przyj, sztuk pięknych nade­
sz ły : Borkows iego „Ostatnie zlecenie." Herncisza 
„Zaloty," Rungiego „Powrót rybaków." Eliasza W. 
„Gardłuchowski szczyt w Tatrach" akw ., Fałata 
„Dziewczęta wiejskie" rys. węglem. Korpala „Popier­
sie Jana III.“

Obłakany marnotrawca. Wczoraj po południu
zauważono na tntejszym dworcu kolei żelaznej, że 
jakiś człowiek zaczął między zgromadzoną tam pu­
blicznością rozdawać pieniądze. Szczególniej żydzi — 
których trawi febris aurea , otoczyli tego dziwnego 
człowieka i ładowali pieniądze do kieszeni. Wreszcie 
wdała si™w to polieya i przekonała się , że tym 
szczodrym dobrodziejem był nieszczęśliwy obłąkany 
knpiec z Ustronia na Szląsku. Rozpędzono zatem ci­
snących się wyzysk waezy, a nieszczęśliwego kupca 
umieszczono tymczasowo w zakładzie obłąkanych.— 
Zapewne polieya postara się też o odebranie niepra­
wych nabytków od wyzyskiwaczy.

Pożary. Wczoraj o g. 8 wieczór zapaliły się przy 
ul. Florya iskiej w domu pod 1. 6 w szlągu komi­
nowym sadze tam nagromadzone. Straż ogniowa, u- 
sunęła niebezpieczeństwo.

O lOej znowu p wstał pożar w domu, należącym 
do księży kanoników na Kazimierzu przy kościele 
Bożego Ciała. Jeden oddział straży pożarnej zniósł 
i ugasił na I piętrze ściany pruskie i podłogi Ii-go 
piętra, wśród których szerzył się ogień, drugi zaś — 
przybywszy później, pilnował piętr wyższych, dachn 
i budynków przyległych, by w razie ukazania się 
płomienia ogień zlokalizować,

Skończyło się wszystko ua szkodzie niewielkiej i 
na strachu mieszkańców, wynoszących szybko rzeczy 
z pomieszkać, a byliśmy świadkami, co znaczy ener­
gia kierujących gaszeniem i zaufanie do nioh publi­
czności. Popłoch panował ogromny, lecz kiedy nad­
jechał naczelnik straży pożarnej, mieszkańcy Kazi­
mierza licznie zgromadzeni poczęli wołać : „S till. ru­
fo g, Eminowicz a gdy oświadczył, że nie
ma niebezpieczeństwa, zaprzestano wynosić uprzęty 
z domostw — powrócił spokój, tak potrzebny pr*» 
gaszeniu pożarów.

Na miejscu wypadku obecni by li: prezydent mia­
sta dr Ferdynand Weigel, władza policyjna i woj­
skowa.

Z Łańcuta. Na wniosek burmistrza p . Józefa Ga- 
wła, uchwaliła dzisiaj (lt> bm.) Bada naszego mia­
sta zasiłek w kwocie 30 złr. na rzecz funduszu sty- 
ptndyjnego Tow. „Rodzina".

W Krynicy otwartą została dnia 20 b. m. stacja 
telegrafu z ograniczoną służbą dzienną dla powsze­
chnego użytku.

Przymawia kocioł garnkowi. Dzienniki wjedeń- 
sKie z lnbośeią powtarzają za dziennikami rosyjskie- 
rni głosy obnrzenia na drożyznę niesłychaną, która 
zapanowała w Moskwie 7 powodu uroczystości koro­
nacyjnych i napływu obcych. „Moskwa, naiwiększe 
miasto w Rosyi, nie potrafiła zachować z okoliczno­
ści święta narodowego tyle przyzwoitości i zdrowego 
zmysłu, by swoim duchem kramarskim nie wywołać 
obnrzenia." Słuszne to oburzenie, ale nietylko co do 
Moskwy słnszne. lecz i co do Wiednia, który nieje­
dnokrotnie już. jak n. p. podczas wystawy powsze 
chnej w roku 1 8 7 3 , podczas uroczystości srebrnego 
wesela pary cesarskiej j fesłzugu w r. 18 7 8  i pod­
czas uroczystości zaślubin arcyksięcia Rndolfa z ks. 
Słefanią , złożył dowody takiego samego ducha kra­
marskiego.

Okradzenie — policyi. w  Kiszyniewie okradzio­
no—policję. Z początku nikt nie cnciał wierzyć, że­
by polieya mogła stać się ofiarą tych, których pilnuje, 
fakta jednak rnzwiałv wszelkie wątpliwości. W isto­
cie w nocy z 12 na 13 maja rozbito kasę w nrzę- 
dzie polioj jnym i obok gotówki zabrano monety 
ziote, które się tam znajdowały. Podejrzywano po­
czątkowo stróża o popełnienie kradzieży, ah dla bra 
ku dowodów musiano go z polecenia gubernatora 
uwolnić. Dotąd sprawca kradzieży nie wykryty. „Cóż 
nam teraz pozostaje? pyta korespondent Nowosti— 
opisujący powyższy wypadek. Zaprawdę odpowiedź 
niełatwa, bo jeżeli polieya sama siebie uśtrzedz nie 
może, to ezyż można liczyć na to, żeby zapobiegła 
okradaniu mieszkań i osób prywatnych."

Jubileusz służącej, w  tych dniach w jednym z do- 
mow prywatnych w Lublinie odbyła się prawdziwie 
patryarchalna uroczystość, a mianowicie rodzina pań­
stwa X. obchodziła solennie dwudziestopięcioletnią ro 
cznicę pobytu w swym domu służącćj, Joanny W. 
Wszyscy członkowie, nuiainy wystąpili z odpowie-

dniemi darami i życzeniami. Jako dowód serdeczne­
go przywiązania słnżąeej do swych państwa, podaje
Gaz. Lub. fakt następujący:

Pewnego razu — przed laty — Joanna usłvszfła 
ubolewania swojrj pani iż z powodu szczupłych fun 
duszów nie uiuż>- nabyć fortepianu dla nauki dzieci. 
Wkrótce potem fortepian znalazł się niespodziewanie, 
a kupiła go za zaoszczędzony grosz — Joanna!

Na łOŻU Śmiertelnem. Nałogowy pijak umierając, 
prosił swego przyjaciela, aby poda1 mu szklankę 
wody, a wziąwszy ją  do ręki, rzeki wzruszony:

— O tak. na. łożu śmiertelnem trzeba się nawet 
ze śmiertelnemi nieprzyjaciółmi pogodzie!

Repertoar teatralny.

W t o r e K  22 maia: „Oj miody, młody!" kom. 
w 4 aktach hr. J. A Fredry.

S o b o t a  26 m aja: „Starzy kawalerowie" nom. 
w 5 aktach W. Sardou. Trzeci występ B. Leszczyń­
skiego.

N i e d z i e l a  27 maja: „Gęsi i gąski" komedya 
w 5 aktach M. Bałuckiego.

480 w Lubieniu, 376 w Truskawcu 250 w Rabce 
' t. d.

Z uleps: c i |  dokonanych w ciągu ubiegłego roku 
wymienimy najważniejsze:

W I w o n i c z u  urządzono kąpiele borowinowe 
w 5 łazienkach, urządzono zimne kąpiele basenowe 
w osobnym budynku, wystawiono nowy dom piętro- 

^0 pokojach z salą modlitwy dla izraelitów. 
K r y n i c y  ukończono bndowę nowego gmachn 

na kąpiele borowinowe, wybudowano arenę teatralną, 
wystawiono cieplarnię w obszernym ogrodzie zakła­
dowym i przyjęto postępowego ogrodnika, rozpoczęto 
budowę dro^ powiatowej. (Dok. nast.)

Koronacya cara w Moskwie.

Dzwony białokamiennej Moskwy zwiastują zaprzy­
siężenie i umocnienie samowładztwa i jedynowładz- 
twa cara przez koronacve, która ma się odbyć z nie­
słychaną bizantyńską pompą.

Komisya koronacyjna miała ciężkie obowiązki do 
spełnienia. Musiała pomieścić 18 książąt, 200 dy­
plomatów, 70 marszałków szlachty, 250 reprezen­
tantów szlachty, 100 prezesów ziemskich zebrań, 
hczuą generalicyę, 300 „głów" miejskich (burmi 
strzów), 150 reprezentantów kupiectwa i około 1000 
przedstawicieli innych stanów, 2000 gwardyi pała­
cowej, wreszcie 500 lokajów. Liczba koresponden­
tów gazet rosyjskich i zagranicznych wynosi około 
60, Pomieszczeni oni zostaną w budynkach szkol­
nych i będą mieli osobne oznaki. Nadzór nad niemi 
wykonywać będzie Waganow, szef binra korespon­
dencyjnego. Urzędników dworskich pomieszczono w 
domach prywatnych.

Wszelkie sprawozdania o nroczyetościach korona­
cyjnych zamieszczone naprzód będą w Pram tielst- 
wennym Wiestniku  przez urzędowych sprawozdaw­
ców pod nadzorem Nazarskie*o naczelnego cenzora 
moskiewskiego komitetu cenzury i Kulagina współ 
pracownika Gońca urzędowego. Pierwszeństwo mają 
telegramy rządowe, poczera dopiero moga przesyłać 
telegramy prywatne korespondenci do dzienuików za­
granicznych. Radca tajny bar. Kohne konserwator 
zbiorów w Ermitażu zapozna korespondentów ze sta­
rożytnościami m. Moskwy, a zwłaszcza też z oso­
bliwościami Kremlu.

Ekwipaże i konie wielkich książąt przybyły już 
do Moskwy, razem 38 galowych karet, 75 koni i 
300 stangretów i służby stajennej. Prywatnych e- 
kwipaży trudno dostać. Za wynajęcie powozu na czas 
uroczystości płaci się 5000 rs.

Uuminacya ma być nadzwyczaj wspaniałą. Co wie­
czór ma się palić 300.U00 swiee w lampionach, 
prócz tego 3.500 elektrycznych lamp Edisona, 8 
wielkich słońc elektryczpyc^, każde o sile 40.000 
świec, dalej 10 małych słońc razem o sile 700.000 
świec, wreszcie codziennie spalać będą 2,000 kilo­
gramów masy do ogni bengalskich. Wieża Iwana 
Wielkiego oświetloną będzie 3.500 lampami elektrycz- 
nemi za pomocą motorów o sile 190 koni. Z czte­
rech baszt narożnych Kremlu olbrzymie reflektory 
będą o dziesięć razy wzm lenia i świa ło słońc elek­
trycznych o sile 40 tysięcy świec, a więc rzucać 
będą światło równające się 1,600.000 świec.

Przepych w tualetacb ma być ogromni Nazna­
czono nawet cenę na ubranie 4'a p a ń , które do u- 
roczyatońci dopnBzczonś być mogą. Suknia co naj­
mniej ma kosztować 250 rs. W jednej tualecie raz 
tylko można się pokazać. Opowiadają o sukniach, 
które mają kosztować od 6 —8 tysięcy rubli. Mnó­
stwo ma się okazać brylantów —  po największej 
jednak części fałszywych paryskiego wyrobu.

W liczbie gości koronacyjnych ina się znajdowflp 
najbogatszy człowiek na świecie kroi milionów Makay.

Drożyzna w Moskwie ogromna. Każde z poselstw 
Niemiec , Austryi, Anglii i Francyi płaci za miesz­
kanie około 3U.000 rs.

Dział ekonomiczny.

Tarnopol, 19 maja. 
(Spiawozdanie Spółki rolniczej)

Ceny wszystkich gatunków zboża od ostatniego 
naszego sprawozdania znacznie się podniosły, a ta 
zwyżka cen objawiła się na wszystkich targacn eu­
ropejskich.

Gdy się zastanowimy nad przyczynami tego zw, 3 
kszonego popytu za zbożem, przyjdziemy do przeko­
nania, że przyczyną zwyżki nie jest spekulaeya, lecz 
istotna potrzeba i dla tego twierdzić można, że ce 
ny te dłuższy czas utrzymać się muszą, a nawet jest 
wszelkie prawdopodobieństwo, że się jeszcze pod­
niosą.

Bezpośrednią przyczyną tego ożywionego popytu 
za zbożem jest przedewszystkiem ta okoliczność, że 
zapasy z zeszłorocznego zbioru są mniejsze, niż się 
tego przedtem spodziewano, dalej, że w obec tak 
opóźnionej wiosny żniwa w tym roku znacznio 0- 
późnić się muszą, a zatem zapasami zeszłorocznymi, 
dłużej niż w innych zwykłych latach żywić się bę­
dzie pot-zeba.

Do togo popytu znacznego przyczynia się zapewne 
i obawa o przyszły zbiór, który bardzo mierne jeźli 
już nie złe rokuje nadzieje, bo nietylko w naszej 
okolicy, w którąj zaledwie połowa zasianych ozimych 
zasiewań się utrzymała, ale także w całym kraju, 
a nawet zagram cą w Węgrzech , Anglii, w Bosy i, 
w Niemczech oziminy bardzo znacznie przez zimną 
tempo; aturę miesiąca kwietnia ucierpiały, a gdyby 
nawet nastało ciepłe powietrze, to zachodzi znown 
obaw a, aby przez wcześnie a raptownie rozwiniętą 
wegetacyą, i plony zasiewów ozimych jeszuie więcej 
nie ucierpiał?, przyspieszone żniwa bowiem mogły­
by klęskę jeszcze powiększyć.

W naszej okolicy może nie tyle ucierpiały żyta, 
ile pszenica, natomiast zagranicą uważają zbiór ivta 
jako zagrożony.

O zasiewach jarych jeszcze nic powiedzieć się nie 
da, wyjąwszy, że późno uskutecznione, nie mogą 
wielkich nadziei rokować, bo braknie czasu do roz­
woju tychże.

Groch, jęczmień, owies i hreczka maja wysokie
ceny, bo zapasy tychże jeszcze więcej zdąją się być
wyczerpane niż zapasy pszenicy. Rzepak może w tym 
roku przestać byó artyknłem handlowym, bo okolice 
gdzie tenże się jeszcze utrzymał, do rzadkich należą 
wypadków.

Ceny tarnopolskie za 100 kilogramów.
Pszenica czerwona.........................9 ’— 1.0• —

ż ó ł t a .....................  8-50 9 75
b i a ł a ..................... 8-50 9 5 0

Z y t o ................................................ 6.— 7 —
Jęczmień ..........................................5-— 7 .—
Groch ..........................................6-— 10 —
H r e c z k a  — 9—
O w i e s  — •— 7-30
L n ia n k a ........................ . . — — 14 —

Wlsdsż, 2; maja.
Psmenloa na wiosnę 10-1*—10-17. gotowa 10------11

—, na maj, ozerwieo 10 05—1010 ni jesień 10 70—10-75.
Zy t o  węgierskie 8-------  840. Zy t o  na wiosnę 795—
8-—. Zy t o  na jesień 8'42 — 8-47. Owi e s  handlowy 
7-10 — 7-20. Owi e s  r.a wiosnę 710—7-15. Owi e s  na 
jesW 7-1C —- 7'lh C u ł n r i i d i a  rafowa 7-15 — 7 27 
n. maj, 7-9"- 82 , Jipwo i sinrpief 7-85—7 40
« e> M w n i» •4 ',, -  7 52.

Spirytus •-JS5—32-75.
Nafta 23-73^-24

m ali pozwolenie na wejście do wnętrza katedry 
i d o  pałacu krem lińskiegc, aby przypatrzyć się 
przygotowaniom do koronac/) i insygniom koron­
nym. Dziennikarze otrzymali paszporty opatrzone 
ich fotografią. — Pogoda sprzyja. Uroczysty 
w, a/.d pary carskiej nastąpi dziś o godz. 1 vr po­
łudnie.

Paryż, 22 maja. Dziennik Francaise twierdzi, 
iż wie o tern z pewnego źródła, że nota W aty­
kanu dc rządu francuskiego nie jest urzędową, 
lecz tylko półurzędową, i że takową przywiózł do 
Paryża nieaawne tam przybyły prałat.

Londyn, 22 maja. Mar iz L a u s d o w n e zo­
stał mianowany generalnym  gubernatorem Kana­
dy, zam ast mark. L a r n e.

Rzym, 22 maja. W edług doniesiema „Agence 
Stefani" pewnero jest, że pe wczorajszej naradzie 
ministrów — B a c c a r i n i  opuści gabinet. Jeżeli 
zatem Z a n a r d e 11 i zgodzi się na pozostanie w 
gaoinecie, co przesilenie m m isteryalne ograniczy 
się tylko r a  zastąpieniu min. E a c c a r  i n i'e g o 
kim innym.

Kair, 5 2 maja. Prow incya Senaar jest już pra­
wie zupełnie oczyszczoną z powstańców, a woj­
ska Mahdisa rozbite. Ludy tamtejsze poddają się.

Rzym, 22 maja. Odpowiedź kardynała Jaeobi- 
niego na ostatnia notę pruska odeszła dopiero 
dnia 20 b. m.

Korespondenci dzienników zagranicznych otrzymali 
bezpłatne mieszkanie i powóz do' rozporządzenia.

Pomimo ogromnej drożyzny napływ cudzoziemców 
i ludności wielki. Damy jednak z arystokracji z wiel 
ką obawą biorą udział w uroczystościach

Wiaddolci laiłm. l in ii  i artjrttae.
Komisya balneologiczna Tow. lekarskiego krak. 

odbyła we czwartek dnia l7go bm. posiedzenie, na 
którein po załatwieniu ian.ycli spraw, przewodniczą­
cy dr S c i  b o r o w s k i  odczytał: „Pogląd na ruch 
i postęp w zdrojowiskach krajowych w ciągu roku 
1882", oparty na sprawozdaniach ze zdrojowisk na­
desłanych.

Z obszerniejszego poglądu podajemy tylko co naj­
ważniejsze. Z 25 zakładów, w Galicyi się znajdnją- 
cych, do których wezwania rozesłano, 12 nadesłało 
sprawozdania, a mianowicie: Iwonicz, Krościenko, 
Krynica, Krzeszowice, Lubień, Morszyn. Rabka. Swo­
szowice, Szczawnica, Truskawiec, Wysowa i Zako­
pane. W tych 12 zakładach było razem osób 11 ty­
sięcy 542, czyli przeciętnie w każdem po 962. — 
(Więcej niźli w r. 1881.) Najwięcej osób gdvż 
3.014 było w Krynicy, 2.830 w Szczawnicy, 1465 
w Iwoniczu, 1125 w Truskawcu, 915 w Lubieniu, 
668 w Rabce ild. Kąpieli najwięcej wydano w Kry 
niny, gdyż 44.542, w Iwoniczu 23.171, w Lubie­
niu 21.920, w Truskawcu 17.428. Wody najwięcej 
wysłano ze Szczawnicy gdyż 119.000 flaszek — 
z Iwonicza 50 980, z Krynicy 44.500, t  Wysowy 
12.000, z Rabki 7.526

Lekarzy ordynujących b y ło : w Szczawnicy 9 —  
w Krynicy 7, w Iwoniczu 2, w innych zakładach 
po 1. Apteka już to stała, już' podczas pory zdro­
jowej znajdnje się w każdem z wymienionych zdro­
jowisk, prócz Morszyna i Wysowy. Pokoi do wyna­
jęcia dla gości zdrojowych najwięcej gdyż 1038 jest 
w Szczawnicy, 99-5 w Krynioy, 630 w Iwoniczu,

Hotel Drezdeński.
przyjechali do dzień 21  b. m. :

Jan StcJn Saw.cki, dr. Med. i Chir. , inspektor szpitala 
z ion& ze Lwowa, Władysław Dąmbski wł. dóbr z Zabo­
rowa. Seweryn Smarzewski wł. dóbr z Tułkowic. Marya 
Wykowdka wł. dóbr z córką z Galicyi. Marya Lipińsks wł. 
dóbr z córką z Mszanki. Adolf br, Rhnde ModJinz. Igna­
cy Wadowski z War izawy. Leon Kruszyński urzędnik sta­
rostwa z Brzezka. fiudolf Gillem kupiec z Szczakowy. Te­
odor Kozu1 ,i 7, P^sprJbii B. G isinger z córką ze Lwowa 
a . Frań- iis E. Duponchet z Skrzydlny. Józef Matiej ku­
piec z siostrą z Freistadt. S. Schenk urzędnik z graniey. 
G. Thumder z Podburza. N. Sinclair z Canady. S. Lawo 3: 
generalny inspektor Comp.. „le Pheuiz,, z Wiednia. Kon 
itanty Koryto? ski obywatel. Ksawera Wodcińska o oyw. z 
Galicyi.

Mi f t P M  t e l e g r a f i o m * .

W ‘e d e d  d. 22 maja 1883.

Renta papierowa auBtr...................
„ 5°/, Austr. pap. nowa
„ srebrna „ . . . .
„ złota „ . . . .
„ 6•/, Węg.

4*/, Ren a zło węg......................
Losy z r. 1860 .............................
Akeye Banku Austro-węgierBkiego.

„ kredyt » w e ........................
uondyn...........................................
Napoleoudor..................................
L o m b a r d y ....................................
Losy z r. 1864 ...............................
Akeye Karola Ludwik?
• „ Lwowsko-Czerniow. . . .

Węg.-piln.-wsehudnie . .
5% Obligaoye Indemr. gal 
Losy premLare węg . . .
Akeye Kowyok J-Bogi m ..................

„ Północno zachodnie . . .
6% Listy hipoteczne 
6% LiBt. zast. gal. Zakł Kr. Z. 
Akeye Siedmiogrodzkie . .
Mi . » ...........................
Buble papierowa . . . .  
D u k a t ....................... . , ’ . . .

B e r l l a  d. 22 maja 1888.

Banknoty ..................................
W ie d e ń .......................................
Warszawa .............................
Buble .....................
6% I-ls*y aast. król. polsk. . .
4 •/, „ likwidacyjne . . . .
Akeye Karola Ludwika . . . .

„ kredytowe . . . . . .
U* *»*hesln giełdy : słabe.

Ostatnie wiadomości.
Dnia. wczorajszego przejeżdżał ks. Mikołaj czar­

nogórski z orszakiem przez Szozakowę i Granicę 
dążąc na koronacyę carską do Moskwy. Księcia 
powitaj na Granicy generał w ysiany przez cara,, 
w te odzywając się słow a: „W  im ienia cara mam 
zaszczyt powitać pobranymców naszych południo­
wych Słav ian, osiadłych przy p o ł u d n i o w e m  
s ł a w i a ń s k i e m  m o r z u  (!) — Ks-ąże w ję ­
zyku rosyjskim, którym wiada znakomicie o- 
swiadczył, iż szczęśliw ym  się czuje stając na zie­
mi cara oswobodzic.ela Sławian. A  więc morze 
Adryatyckie zostaio anektowane już przez Moskali. 
Co dalej?

Telegramy „Nowej Reformy"
fTeUyr. biura korespondencyjnego).

Wiedeń, 22 maja. D ziennik urzędowy W im . 
Zeit. ogłasza patent lesarski r o z w i ą z u j ą c y  
s e j m  k r a j o w y  c z e s k i  i z w o ł u j ą c y  n o ­
w y  w y b r a ć  s i ę  m a j ą c y  s e j m  n a  5 l i p c a  
b. r.

Buna-Peszt, 22 ląaja. Izba poselska odrzuciła 
zasuspendowanie nietykalności posła VerhoTay’a 
za przestępstwo prasowe, zawiesiła jednak jego 
nietykalność w sprawie kosztów procesu. Również 
zasuspendowaia nietykalność poselską p osłów : 
Paronady’eg o , Bekassay’a i Pronay’a z powodu 
znanej pojedynkowej sprawy. Jvanyi wnosi pro­
jek t obdarowania kolonistów Csango budulcem i 
narzędziami rolniczemi. N astępnie interpelował 
rząd w sprawie zmowy piekaizy, czy rząd posta­
ra się o to, ażeby pracodawcy względem swych 
robotników uczynili zadość swym prawem prze­
pisanym obowiązkom.

Berlin, 22 maja. Nordd. Alg. Zta  ogłasza d * 
słowny tekst ostatniej noty pruskiego rządu do 
Jaeobiniego. Tekst ten odpowiada zupełnie roz­
biorowi wczoraj przez Nordd. Attg . Źtg  uczy­
nionemu

Moskwa, 22 maja. Car przyjmował wczoraj 
popołudniu ciało dyplomatyczne w całync kom­
plecie. Miasto jest b?rdzo ożywione — ludność 
zentuzyazmowana. Do Kremlu ciśnie się masa 
ciekawych Reprezentanci prasy zagranicznej otrzy-

Dzl*i*jn. 
U .  M

Z dnia po- 
pmd-ii«to

78-45 78-60
93-46 93-50
789-6 79-16
98-45 98-60

120-30 120-55
89-02 8917

185-25 196-50
' 8 8 8 -- 8 8 9 -

803-_ 805-75
12C15 12016

9-59 9-51
IW -80 1 4 9 -
1 7 0 - 170-60

T 300-25 301-75
i 170-75 170—

158-75 166-60
99 — 99 -

114 75 115—
145-25 145-76
19! -75 200-50
102-20 102-20
1 0 2 - 102—
13P-75 1 6 4 -

58-65 68-65
118-60 119—

b-6L 6-66

170-80 170*80
170-k5 170-70
202-80 202-60

1 202-80 202-95
| 68 - 68-35
I 64.90 64-90

129 — 126-76
1 5 1 9 .- 621—

Wydawca: D r .  J L d a m  A s n y h .
O d p o w ie d z ia ln y  R o d aK t0r ;

T>r. 7ade*i,sz Jfufowsłci

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cy , która taż żaanej odpowiedzialność1 a  nią 
nie przyjmuje.

M D E i L A i r E .

Konserwowanie zębów i ich ochrona przeciw licz­
nym bólom i choro bjm — na które są wvstawione 
przed wsz-jttiem  i noc nu częściami ciała, powiunoby 
właściwie bvć przedmiotem największej' uwag: i sta­
ranności. Niestety jednak wh,śnie rasza generacya 
częste ma nie iak mocnr zęby i zdrowe ustj jak.e 
podziwiamy u narodów pierwotnych. — Za aalekoby 
nas zaprowadziło, gdybyśmy chcieli bliżej objaśnić 
różne przyczyny tych bardzo rozpowszechnionych bó­
lów zębów i ust, ponieważ artykuł ten zmierzi, tyl­
ko do wskazania na środek zapobiegawczy, który we­
dług licznych doświadczeń — może przeciwdzia­
łać w wymienionych chorobach, a ustom i zębom 
przywrócić znów świeżość i zdrowie. Gd dawna bo­
wiem woda anaterynowa do ust ck nadwornego 
dentysty dra J, G. Poppa w Wiedniu I Bognergas- 
se Ner 2, okazała w swych skutkach, że nawet na 
najdelikatniejsze części nst jest zarówno nieszkodli­
wym jak skutecznym środkiem Wszelkie bowiem 
bóle zębów, spróchniałe zęby, osad zębowy, caries 
i gnilec, tudzież zapalenia ust ustają przez ciągłe n- 
żywanie anaterynowej wody do ust pewnie i bez 
bólu. Dlatego zwracamy powszechną nwagę na ten 
doskonały środek.

N A D E S Ł A N E .
Każdemu dotkniętem u epilepsyą, drgawkami

chorobami nerwów poleca się głośny w całyc 
świecie, uznany przez nąjwyższe powagi lekarskii 
niemal cudowny sposób leczenia prof. dra Albei 
ta, Paryż, P laęe du Tróne 6. Chorzy więc z c s 
ł e m  z a u f a  a i e n  mogą udawać się do teg 
lekarza , a wielu odzyska gorąco pożądane* zdrc 
wie, o którem już  zwątpili W domu profesor 
znajdą chorzy z drgawkami spokojny i przyjemn 
przytułek. Niezamożni będą uwzględniani. Ja  
dowiadujemy się z pewnego źrpdła, ceny zasti 
sowane do w ijlkiego miasta są bardzo niskn 
Leczenie listowne po przesłaniu aokładnej histi 
ryi choroby. Zauważyć nadto należy, iż prof. d 
A lbert dopiero po osiągniętym skutku żąas L: 
noraryunc
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Bona Szwajcarka
jest [zaraz do um ieszczen ia .
W iadomość w biurze umieszczeń J. Ję­
drzejewskiej. ul. Bracka L. 5. 153&

Medyc.. C hirurg.. Akuszer. 
i Okulist,

Dr. J. Danielski
b. lekarz prakt. Szpitala Krak.

ordynuje od godziny 2 do 
4 przy ul. Grodzkiej (róg 

Poselskiej) 3Fr. 39.
14*33 4 *3

Od I Września r. b.
może zoaleść czterech u c z n i ó w
z gimnazyum niższego, dobrze wycho­
wanych. przyzwoite i wygodne poniie 
szczenie wraz z wiktem oraz troskliwą 
rodzicielską opieką. Bliższe porozumienie 
się zaraz w domu pod 1. 14, ul. Staro 
wiślna. II. piętro. Nr. drzwi 38. 152(3 1 3

a n c z y c i e l b a
Angielka1539 I

posiadająca język fram-usk. i mu­
zykę. poszukuje mó-jsca przez Biu­
ro Stowarzyszenia Nauczycielek. 
Kraków, ulica Szewska 8.. I. p.

EMIL PREYER
w M o w ie ,  ul. Florjaństd Nr. 24. 

m echanik i optyk
odzaaczony me­
dalem państwo- 
wym i dyplomem 

lonorowym aa  
su  o s ta tr ie j w ysta- 

wie krajowej 
w P r z e m y ś l u

poleca P. T. Publiczności swoją praco­
wnię. w której przyjmuje wszelkie zamó­
wienia i naprawy wchodzące w zakres 
fizyki, mechaniki i chemii jako to: inetru- 
menta naukowe, lecznicze, niwelacyjne, 
do rysowania itp również zakłada dzwon­
ki elektryczne, telefony, oraz naprawia 
gruntownie wszelkich systemów maszyny 

do szycia. 1537 1 8
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h A I N - E X F E L L ł ; i l
r <@ ) „z Kctwicr ^  
>>1 srłw Mqa jnMieiii domowym

U F a k ł a d e m  k s i ę g a r n i  B r a c i  J e l e n i ó w  w  P r z e m y i S l u

wyszr er świeżo z druku w siódmem wydaniu bezsprzecznie najlepszy podręcznik
kucharski p. t.: 1509 1 6

K u c ł i n i a  P o l s k a
czyli dokładna i długa praktyką wypróbowana nauka sporządzania potraw 
mięsnych i postnych, jako to: zup. pasztecików, sztuki mięsa, sosów auszpików, 
majonesów, jarzyn potraw i jaj. potraw mięsnych, garn itu r do jarzyn i innych 
potraw, legumin gorących i zimnych pieczystego, ryb. farszów, kremów, galaret, 
musów, blamanżów, mleczek i marmelad, pieczenia ciast, tortów i cukrów, ro­
bienia lodów i kompotów, smażenia soków i konfitur, tudzież przysposobienia 

rozmaitych zapasów spiżarni, pojedynczo, najtaniej i najzdrowiej
przez Józefa Schmidta znanego kuchmistrza polskiego.

Cena egzempl. broszurowanego 2 złr , oprawnego w płótno a n g ie l s k ie  2 złr. 50 ct.

• 6 » 6 « 6 « 6 « 6 » 6 « 6 « 6 » 6 » 6 « 6 » 6 « 6 » 6 « 6 « 6 « 6 » 6 6  

« a « ~  F .  A .  G H 1 G A R  - * ® |
^  w Krakowie, Rynek Główny, pod Nr. 44, przy linii A— B C
^  poleca: £
B  Perfumy. Mydła. Wodę kolońską. Pudry. Szczotki, Szczoteczki. Grzebienie i
9  geste i rzadkie. W#  •
A  Koszule, Kołnierze, Mankiety, Skarpetki, Kaftaniki. Rękawiczki. Krawatki. A

Szelki K a m a sze  P araso le  K a lo sz e  i T.asln w w ie lk im  Wvhorze.  a

— u u  p u m u .y .
Szachy, Ar-

Kamasze, Parasole, Kalosze i Laski w wielkim wyborze _
Torby podróżne, Rzemyki do Plaid^w, Pugilaresy, W oreczki. Tytonierki, R

• Czapki do podróży. A
C. k. uprzywilejowany skład kart do gry i wszelkie przybory do tychże, Szachy, Ar- W

caby, Pufy, D ouina itp.
Fajki. Cybuchy, Cygarniczki bursztynowe, piankowe, trzcinowe i wiśniowe. Reperacyę 

tychże uskuteczniana najdokładniej.
Mając w łasną fabrykę tutek do papierosów, wyrabiam  tylko z najlepszych bibułek fran- ^ P  
euskieh. przeto wszelkie rozm iary będą najstaranniej wykończone. Papierki w książeczkach *  

i Maszynki patentowane do papierosów. 142*3 9 12 Ęfi
^  W szelk ie zam ówienia z prowincyi wyaełam  odwrotną pocztą. ^
I

Wyśmienite i powszechnie ulubione przetwory
przeciw

wypadaniu włosów i siwieniu
tycliże

Ikra Lejosse w Paryża.

Ravissante Essencya na włosy! 
Ramsante Olejek na włosy!

| RAVISSANTE POMADA! j(
W  celu  p ie lęg n o w an ia  w łosów  i sk ó ry  na g łow ie  użyć na leży  eseucy i z  o le jk iem  lub  też  rs se n - i 
cy t z pom ada. S k ó ra  się  w zm ocni, zapob iegn ie  s ię  tw orzen iu  łup ieżu  i w ypadan iu  w łosów , i 
w łosy się  k o n serw u ją  i och ron ione  zo stan ą  p rzed  w czesnein  s iw ien iem . P rze tw o ry  te  sa t a lk iem  i 
n ieszk o d liw e  i w sk u tk ac h  sw ych  zn ak o m ite , d la teg o  też  od w ielu  la t sa u lubiono i n a jlep sze j ;

u ży w ają  op in ii.

CENY:
R A Y ISSA N T K  E S S E N C Y A  N A  W Ł O S Y  

O L E J E K  NA  W Ł O SY  
_ PO M A D A  NA W Ł O S Y

o ry g in a ln y  flakon .
v rt

s ło ik  p o rce lan o w y

1 z łr . 20 e n t
t , -  ,
1 .  — -

K to chce u n ik n ąć  ły s in y , tę tnu  po lecam y n a ju siln ie j te  p rze tw o ry . C ieszą s ię  one ju ż  od w ielu 
la t tak  u P ań , ja k  i P anów  w ie lk a  w z ięto śc ią , i w szyscy , k tó rzy  ty c h  p rze tw orów  u ży w ają , po­
le c a ją  je  a w ym  znajom ym  i p rzy jac io ło m . W ło sy  w y p a d a ją  pow oli, ale, pew nie — g dy  s ię  n ie 

uży je  zaw czasu sto sow nych  i  sk u teczn y ch  środków .

K A ŻD Y  H O L Z K H o W  ustn ie  n a ty c h m ias t zu p e łn ie  i na zaw sze w y leczony  zo sta je  przez

Ravissante Essencyę do ust Dra Lejosse w Paryżu.
N iezrów nany , ty s ią ck ro tn ie  w y próbow any , n a jle p ie j zalecony  i u lu b io n y  śro d ek  u ie ty łk o  do k o n ­
serw o w an ia  i zachow an ia  cho rych , lecz ta k ż e  i zd row ych  zębów  do zup ełn eg o  o czyszczen ia  tycliże  
i do w zm ocnien ia  dz iąse ł, zapob iega  k rw aw ien iu  s ię  tychże, tak że  p rn ch n ien iu  i g n ic iu  zęb ó w  —

szczególnie leczy 1 zapobiega bólom zębów
w szelkiego ro d z a ju  (b ie rze  się trz y  ły ż k i sto łow e w ody, a  je d n e  te j e ssency i) g ru n to w n ie  przez 
w y p łu k an ie  ra z  lub  dw a razy , i czyn i zby tecznem  na ty ch m ias to w e  w yry w an ie  ch o ry ch  i b o lą ­
cych zębów . —  D orośli ja k o te ż  i dzieci używ ają  tego  w yb o rn eg o  ś ro d k a  z  rów n ie  d o b ry m  sk u t- . 
k iem  i za n ied ługo  ś ro d e k  ten  znajdow ać  s ię  będzie  w k ażdym  dom u, gdyż w szyscy , k tó rz y  go 

w ypróbow ali, za leca ją  go ch ę tn ie  innym . C E N A  o ry g in a ln e j flaszk i 1 z łr .

B A Y I S 8 A N T E  P A S T A  N A  Z Ę B Y
(w  porcelanow ych stoikach 1 złr.)

R A Y I S S A N T E  P R O S Z E K  N A  Z Ę B Y
(P u d ełk o  50 centów ).

932 9

Do czyszczenia i up iększenia  zębów  niezrównany. —  Z ęb y  stają s ię  b iałe ja k  perły, a prze uży­
waniu tych środLm ncłyąniają  s ię  prred prochu.eni“m. K to tyci. środków  ju ż raz używ ał, ten  

z pew nością już żadnych innych używać nie b ęd zie , lecz ty lk o  te każdem u zaleci.

L istow ne zlecenia uskuteczniają s ię  pod dyakrecyą za pobraniem  pocztowem . — N abyć można  
prawdziwe pojedynczo i w w iększej ilości.

w  G ł ó w n y m  U k ł a d z i e :  F r i e d e r i k e  S c h w a r z

Parfum erię „zurn Bl*imenkorb“, Budapest, Rathhausplatz 9.

Skład w Krakowie: w aptece „Pod Słoniem1 u p. E. Stockmara,
tudzież we w szystk ich  aptekach m onarchii austro-w ęgierskiej i zagranica.

P i s z ą c y m  1 Y l  s i ł u j ą c y m
polecam skład mój papierów listowych od najprostszych do najwykwin­
tniejszych, farb  olejnych Schónfelda, płócien malarskich oraz wszel­
kich nowości w zakres handlu papieru wchodzących. Hilety wizytowe 

1 monogramy. Wielki wybór albumów, tek i sztambuchów.

F .  S z u k i e w i c z
K raków , R ynek A-B. 1211 33

Dr. Tadeusza Bielińskiego 1428 ,0 20 9
mm WODOLECZNICZY BYSTRA M BIELSKA g

(austr. Szlązk), koleją północną trzy godziny od Krakowa oddalony, q
o t w i e r a  z  d n i e m  1  m a j a  s w ó j  s e z o n  l e t n i .

W celu leczniczym  um yślnie zbudow any z czterdziestu pokoji mie­
szkalnych, z sal jadalnych, łazienek i t. d. składający się zakład,
wznosi się u stóp gó r lasem  szpilkowym pokrytych, w dolinie jedyn ie  Q
na  po łudnie otw artej z p rześ ieznym  widokiem  na T atry  i B abią górę. 
Rzeka Staw i wielka ilość źródeł dostarcza zakładowi wody zapomocą wodo­
ciągów w całym zakładzie rozprowadzonąj, co umożliwia leczenie WOdą nie-

tylko w łazienkach lecz i w pomieszkaniu chorego.
Restauracya pod nadzorem lekarskim w własnym zarządzie. Ceny nader

umiarkowane. o
Zapytania dotyczące zakładu przyjmują się pod adresem; Q

Zakladl wodoleczniczy Bystra obok Bielska.
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F o l w a r k  B a d ł d w
w zachodniej Galicyi koło Tarnowa położony, z ogólną przestrzenią do 950 mor­
gów, w tern ziemi oruej do 750, łąk do 170 i ogrodów do 5 morgów, z go­
rzelnią parową, jest od 1 Lipca rb. na lat 12 do wydzierżawienia.
Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawnych powziąść można w Zarządzie dóbr

Radłów (poczta tamże).
Życzący ubiegać się o dzierżawę tego folwarku powinien złożyć piśmienną dekla- 
racyę z wyrażeniem wysokości zaofiarowanego czynszu, i z dołączeniem wadyum 
wyrównującego półrocznemu czynszowi w gotowiźnie lub papierach procentowych.
Ostateczny term in do składania deklaracyj oznacza się do dnia 20 Czerwca rb
Zarząd dóbr Radłów pozostawia sobie zupełną wolność wyboru pomiędzy zgła­

szającymi się kandydatami. Licytacya nie będzie miała miejsca. 1530 2 3
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PATRONY METALOWE §
robione podług przepisów ostro, także patrony miejscowe do strzelb wojskowych, 
towarowych i myśliwskich, również <1 ■ owolwerów wszelkich kalibrów, tudzież, lo tk i, 
naboje, kapsle, zatyczki woskowe i płatki kartonowe, niemniej wszystkie maszyny  
lu1 aparaty roczne do kalibrowania i robienia patronów, dostarcza w niezawodnych 
wysy-ika-h pocztowych aż do najwyższych ilości w najlepszym towarze i na jtan ie j:

Niemiecka Fabryka Patrmw metalów jeb „Lorenz” w Karlsrie dMeni
Jenoralny zastępca dla Austro-Wegier: J. L. W albinger Sl Meuschel w Niirnberg.

Skład we wszystkich znaczniejszych handlach broni w Austro-W ęgrzech. 403 9

• .  < przesyła w 5-kilogramowyćIi paczkach l» e z  o p ł a t y  do wszystkich miejsc
K O C Z t a  w  N i e m c z e c h ,  A u d t r o - W ę g r z e c l i  i  N z w u j c u r y i  za poprze- 

* dniem przestaniem  z a l i c z k i ,  a r e s z t y  za  p o b r a n i e m  p o c z t o w e m

II. P lesc li, Buda-Penzt
Eksporter węgierskich produktów krajowych (artykułów spożywczych).

Salami Liptawski Alpejski
gatunku od 1 złr. 65 ot. do 2 złr. 05 e. za kilo

Kiełbasy Debreczyńskie
wybornego smaku. Rozsyła się od L isto­
pada do Marca. Kilo 1 złr. 50 ent-

Kiełbasy Szegedyńskie
na cały świat, wędzone. Sztuka 12 ct.

sła
wne

Słonina stołowa ^
paprykowana lub bez papryki. Kilo 1 z. 25 c.

nadzwyczaj delikatny, w paczkach od 1 do 
5 kilo. Za kilo 80 cnt.__________________

Papryka różana
w paezkacli po pół kilo: 1 złr. 50 ct.

Papryka różana
w paczkach 1-kilogramowyeh po 2 zł. 50 c.

T a r h n n u a  oryg*iialiia w ę g i e r s k a
" I l U l i y d ,  1 e g u m i n a. Kilo 1 złr.

591 15 26

M c i o ł l r s i  L n p h a i * e l # Q  zaw ierająca sposoby przyrządzania gulaszu, kurczęcia
K U L I K U  3 K 6  z papryką, ryb  z papryką, węgierskiej kapusty, i wielu 

cały świat sławnych potraw  narodowych, darm o dołącza się do każdej przesyłki.

L , 1 4 6 7 5 .

Konkurs.
W celu obsadzenia posady sekwe- 
stratora przy zborze izraelickim  
w Krakowie, rozpisuje sie ninie;- 
szem  konkurs do 31 Raja b. r.

trwający.
Ubiegający się o tę posadę winni 
w ła s n o r ę c z n ie  napisaną prośbę 
wnieść do zarządu zboru izraeli- 
c-kiego w terminie wyżej wskaza­
nym i wykazać się że władają ję ­
zykiem polskim w słow ie i piśmie, 
że me przekroczyli 40 lat życia.

tudzież że zasługują na zaufanie. 
Do tej posady przyłączona jest ro­
czna płaca 800  złr. z funduszu 
zboru izraelickiego pobierać się ma­
jąca, oraz taksy za czynności se- 

kwestraeyjne.
Posada sekwestratora zostanie po- 
ruczoną tym czasowo za złożeniem  

kaucyi służbowej 300  złr.
Kraków d. 16 Maja 1883. 1,535 2 3

obeznany gruntownie z prze­
pisam i adm inistracyjnem i i 
g o s p o d a r s tw e m  przeniósłszy się 
w sOm spoczynku, chciałby zualeść umie^ 
szuzeuio w charakterze przełożonego ob­
szaru dworskiego — pomocnika przy wi»- 
kszem przedsiębiorstwie lub gospodarstwie. 
Wykaże się najchlubuiejszemi św iadectwa­
mi, liczy la t 55 1 jest bez rodziny. Ł a ­
skawe oferty oczeknp pod adresą; M. W. 
w domu P an i Góreckiej, L. d. 42, przy 
uliey W ie'ickiej na Podgórzu. 1512 3 5

PRACOWNIA BLACHARSKA
d la  b u d o w li i o r n a m e n ty k i n a c z y ń  d o m o w y ch  i k u ch en n y ch

K a r o l a  n a r k n s a
przy ul. S zp ita ln e j,  wprost Kasy Oszczpdn. w jf ia lfw ie

poleca P. T . P ub liczności w ie lk i sk ła d  N a ­
czyń k u chennych  i dom ow ych , p rzy rząd y
kąp io low e, w y c h o d k i  n adkana łow e  i p isuary . 
P o d e jm u je  sic u rząd zen ia  w odociągów , wen- 
ty lacy j, k anafizacy i dom ow ej, w strzym ujące j 
w sze ik ic  szkod liw e w yziew y. Z ap ro w ad za  
dzw onki e lek try czn e  i pneum atyczne tuby . 
W yrąbie, w sze lk ie  odlew y i ffzymsy cynkow e. 
P o leca  w i e l k i  w ybór tac , m aszy n ek  do  kaw y,

i k la tek  d ruc ianych . |T
O b sta lu n k i zam iejscow e za ła tw iam  spiesznie

j sum iennie. +
Ceny umiarkowane. 1121 10 i

Godne uwagi.
E p i l e p t y c y ,

cierpiący n& drgawkę 
i choroby nerwoy/e

znajdą pewną pomoc w mo­
jej własnej metodzie. Honorarium 

uiszcza Się po .\Jfccznych skutkach. Le­
czenie listowne. Setki wyleczonych.

1*34 7

Prof. Dr. Albert
P a r ls  ® P lace  6 ” Frdne.

UCZEŃ
z dobrego domu, cbcący się p o ę w ię c i ć  
i a w o d « v • h a n d l o w e m u ,  inoże 
zaraz wstąpić do mego Kantoru b a n k o w o -  

hnndlowego.

1623 2 2 STANISŁAW FEINTUCH.

Kursa miejscowe i giełdowe.
Kuna rozumieją się bez wurto.ji bieżącego Inponu. który 

się dołieza.

K r »k «w , du ła  22 5.
Rnble papierowe ros..................................... za 100 rubli
Marki niern. złote lub pap 100 mar
Kupony srebrne 
Bukat nowy ważny 
20-to Frankówka złota
Pożyezka krajowa galie...............................za złr. 100
Obligacye Ind“iunizae. galie. . 100 zł
Listy zast. Tow. kr. ziem.......................................

«•/.

o
4 
f.
5
5
6
5
5*/,
6
3 

7 
5
4

r *

**/.4
4

„ h auka  Hipote :zn ..............................................
„ • r „ z prem ią 1 0 \  .

„ ,, zwrotne z-j 40 iat
„ .i ru ina g zauł. w łoieiaóok. . .
n n tl r* n ........................
.  zastawne g. Z. Kr. w Krakowie 36 letnie

. . .  .  36 „
18n w n n i» « 10 n

„ d łużne g. Z. s *  .  20
I i*ty zastawne Król. Pol. . . .  za rubli 100

„ likwidacyjne „ . . . „ 100

L w ó w ,  d n i u  9 1 A
s na zł. 200 
za złr 100

. „ 100
„ „ Banka hipote, znego „ • 100
„ „ - ,  i  1 0 4  prem ią r 100
„ „ „ „ zwrotne za 4t> lat r 100
. n B >nn wleśriań................„ „ 100

Oblipa-ye indemn. ga

W l c d c d ,  d n l»  9 1 / 5 .

OBU6H BŁDGU PAŃSTWA.
b ra ta  ansłr. p a p ie ro w a ............................ za złr. 100

„ s r e b r n a ............... „ 100
z ł o * a ......................................................100
PAP- DOW* Ki 0

Akeye Han n hipotecznego gal. 
Listy zast. Tow. kred. ziem. .

płscą fcwbją

1*7 50 118 25

4 |
5 
5

5

5c 3*> 58 60
99 50 — _

5 60 5 70 6
9 45 9 55 4--  -- --- -- 5

99 50 100 -
98 15 98 60
8 ) 50 90 _

102 - 102 50 4
100 25 100 75
97 10 97 75
,_ _ _ _
—  — — —

— — — — 5
5--  — --  --

100 50 102 - 5
--- -- --  —
99 50 100 25
87 50 88 - 5

304 - .07 -

5

3
98 15 98 75 0
89 50 90 25

102 10 102 00
100 15 100 75

97 30 97 75 4 T/»3
___ — ___

99 40 100 - 6
5

78 60 78 75

E
5
7

79 15 79 30
98 60 98 75 4
93 50 98 70 *

1 plącą iadąja
Losy 7, roku 1854 ua 250 złr.. . . za złr. 100 119 76 120 25 6

„ 1860 „ 500 „ . . . „ 1 100 135 25 135 70 6
„ 1860 „ 10** „ . n 100 139 - 139 75 5

l8*>4 bez % całe . . n 100 171 — 171 50 5
„ 1864 bez % połówki . „ 100 170 50 171 - 4%

Como Renten-Sehein na 42 lirów „ sztukę 1 37 - 38 - 4
Lisiy z as .wne Domenów austryjaekieh

po 120 złr. — 300 franków za sztukę 1 148 30 148 80

OBLIi.il KORONY WĘGIERSKIEJ. 5
r

Renta złota -spgierska . . . . .  /.a złr. 100 120 45 120 60
D
4 1/,

srebrna . . . 100 120 5fc 120 70 5
r p»P- „ ................................ „ 100 87 55 87 70 5

('blig. węg. Ostbahn z r. 1876 w złocie 100 49 25 99 56 5
Pożyezka premiowa węg. po 100 złr. „ n 100 115 - 115 60 5
¥ - „ n P<> 50 złr. „ n 100 115 - 115 50 5
Losy Cisańskie (Tueiss Reg.) . . . r 100 i 09 90 110 40 3

0BL1GI INDEMNIZAOYJNE.
5
5

żbligaeye indem. Bukowińskie . . za złr. 100 98 20 98 60
Obligacye indemizac. Galieyj. » 100 98 75 99 2?

„ Siedmiogrodzkie „ rt 100 99 30 99 80
W ęgierskie. . n 100 99 75 100 25

RÓŻNE INNE POŻYCZKI. —

Lusy Donan Rogulir. z roka 1870 . za sztukę 1 113 80 114 30 —
n n >. " 1878 ,. ft 1 102 60 103 — —

Wiedeń, komun. „ 1874 z pr. 1 __ —
„ Serbskie po 100 franków . 1 32 25 32 50 —
„ Tureckie po 400 n . . „ W 1 26 70 27 25 —

LI8 TY ZASTAWNE. -

Listy Rodan Credit i .g .  oest. złote za złr. 100 118 20 118 60
„ 1 Premią „ n 100 97 75 98 26

r Banku hipotecz. gal....................... ,. 100 102 10 102 40 41'
„ z l ft*  Prem. „ 100 100 2K100 75 4 ‘" n n n • * * * * n n 100 97 50 98 50 %

r i»«t. kr z. w Krak. 18-letn. n 100 101 - 102 -
„ „ „ r , 20-letn. 100 102 60 103 50 —

„ - .  - 16-letn. r n 100 102 - 102 50
r gal. tow. Kred. siem. . , n 100 89 50 90 50

. . . » ino <»8 2E 98 50 5
Tiistr rnptvkH?D«* •»* Tłr 300 — — 5

Listy zast. rustykalne 15-letnie 
„ 20-letnie 

„ Barku anzlr.-węg. .

OBL1GACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

za złr. 10(AlbreentŁ
Ferdynanda półnoen. 
Kar. Lnd.Eni. z r. 1831 
Koszye.-Bogumiuskiej 
Lwowsk.-Czern. z r. 1865

na 300 złr.
nr 30O złr- 
na 300 złr. 
na 200 złr. 
na 300 złr.

7 r 1872 na 30o złr. 
z r- . na 300 złr.Rudolfa.

Siedmiogrodzkiój • •
Lombardy (Sudbahn) .
Przemy sko-Lupk.
Nordosty •

l o s y
Kreoyt. dla hand. i
Klary • : : „■ • -
Towarz. żeglugi t t ta a ju
Insbm ck na
Keglewioh . , na
KrakowsLie na
Lublańskie . . n a  
Ofntr (miasta Budy) na 
Palfj . . .  na 
L- Czerwonego Krzyża na 
L. Czerwon. Frzyta węg. 
Rudolfa.
Salm. . .
Saleburgskie 
S t .  Genois .
Stanisław skie
Tryestynskie .

ua 200 złr 
na 500 fr‘ 
na 200 i ł ,  
na 300 złr.

za

, 100
r 10*
n 10< 10(
n 10(

sztukę 1

za z łi. 100

W aldstein .
W indiscnpraeiz

przem. na 100 złr. 
na 40 złr. m. k. 

na 100 złr. 
20 złr. w,
10 złr. m.
20 złr. w,
20 zł, w
40 złi w
40 złr. m.
10 złr. w. a.

n< 5 złr. w. a. 
10 złr. w. a.
40 złr. m. k.
20 złr. w. a.
40 Tłr m k.
20 złr. w. a.

na 100 złr. m. k. 
na 50 itr . w. a
ua 20 złr. m. k.
na 20 złr- m. k.

za sztukę

ua
na
na
na
na

za sztukę

akoye  b a n k o w e

Anglobauk
n V rowai n Wio

a.-* 120 złi

II Płuca, żądają
101 5*110* 5
97 75 --  — •5

100 46 100 60 5
99 - 99 20 5
•*2 50 93 50 5

5
5
5

95 50 95 75
105 - 106 E0
98 70 99 -
97 50 97 80 oez %
94 50 ■■ ó - 0
95 26 95 75 5

102 _ 102 25 5
93 30 93 5i

139 5- 140 - 593 80 94 20
92 10 92 46 bez % 

bez % 
5

170 Ć0 171 -
5
5

38 25 38 75 5
108 - 109 - 5
20 50 21 26 6
17 50 18 60
17 76 18 25
23 - 24 -
41 EO — -
37 — 37 50
12 05 12 3*

6 40 6 70
18 75 19 2 :
52 60 53 -
28 - 23 5
45 — 45 50
22 5 23 50

127 50 128 5'
64 - 65 - 5°/
28 50 29 -
37 25 38 25 4

113 50 114 -
c

1A9 _ 108 26

wmpiswłT-e'-

Rodenoredit “ lgem. aust. • • •
Kredytowe dla handlr i przein.. 
Ermłitbank węg. lig....................
H lF^-w  ............
Bodencredit „ .....................
Landerbank
Austro-węgiersk.............................
Daionbank

AKCYE KOLEJOWE.
Albrechta ........................................
Alfóld F iu m e ................................
Ferdynanda Nordbabn . . .
Franciszka J ó z e f a .......................
Karola L u d w ik a ...........................
Koszyoko-Bognmińsk.....................
Lwowsko-Gzerniow. J a ssy . . . 
Morawsko-szlązkie eent-r. . . .
Pratr U m e r .................................
R u d o lfa ...........................................
S iedm iogrodzkie...........................
Staatseisenbahn państwowa 
Lombardy (Sńdbann) . . . .  
t  ngar. Gal. I. Przemyśl.-Łupk. 
N o r d o s t y ......................................

W A L U T Y .
Dukaty pełno w a ż n e ......................
20-to k1 a n k ó w k i ...........................
20-to M a r k ó w k a ...........................
Pćł-Imperyały ros. pełno waż-ie
Ftuty “. z t e r l i n g i .......................
Tureckie liry z ł o t e .....................
Banknoty w ło s k ie ...........................
Ruble papierowe

W arszawa, dnia 91/5.
Listy zast. nowe r. 1869 . .

Kupony

Knpony 
miastr Warszawy la Em­

ila "rm

pHcą i*daJS
na 80 złr -:29 15 24) -
na i6 0  złr 305 60 307 —
na 200 złr 303 20 303 60
na 200 złr. _ _ _ _
na 200 złr --  -- —
na loO złr. ł 31 50 132 75
na 600 złr 839 - 540 —
na 100 złr 117 20 117 50

na 200 złr 8 1 * - 82 —
na 200 171 75 172 -
u. 1050 •2810- 2815—
na 200 197 - 19'i 25
na 210 302 75 303 25
ua 200 n 146 - 146 50
na 260 171 - 171 26

23 25 23 75
58 50 •59 -

ua 200 złr 168 7? 169 26
na 200 163 75 164 50
na 200 *133 25 m  50
na 200 140 2o i 0 50
na 200 162 7f < 2 25
na 200 159 - 59 50

za sztukę 5 66 5 6&
f» " 9 51 9 52
n » 11 7? 11 74

9 80 9 82
11 4' 12 -
10 80 10 82
47 55 47 60

n 119 25 119 50

99 85 100 15

za n .  100 87 25 87 50

_ •' tfi M
— —. U  71

*0 03 4f

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny z a r z ą d c a  drnjc&rni: A. S z y j k w s u


